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w Pol 
Lisi odręczny Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 

do zjazdu Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
Do Prezydium II Kongresu Związku Na

uczycielstwa Polskiego w Poznaniu. 

frzesyłam uczestnikom kongresu serdecz
ne pozdrowienia i życzenia jak naj pomyślniej 

_ szych obrad dla dob,a Wielotysięcznej rzeszy 
nauczycielstwa, dla rozkwitu .oświaty w Pol
sce. 

Aby wypełnić pomyślnif> swą wielką misję 
APołeczną, nauczycielstwo polskie mU"j rów" 
.lież przyspieszać i pogłębiać procesy wewnę-
• rznego odrodzenia ideowego', wzbogacania 
~wej wiedzy i kwalifiltacji zawodowych. 

Historia postawiła dzisiejsze pokolenie na 
.łczycieli-wychowawców przed obliczem no
Nych zadań wychowawczych bez porównanIa 
s7.erszych i trudniejszych, ale też \ bez po
. ównania bardziej owocnych twórczych, bo 

i • 

.bejmujących naprawdę cały naród, l'ea11-
towanych w nowych .warunkach bytu pań
~twowego o niewyczerpanych i olbrzymich 
J1ożIiwościacb rozwojowych. 

Ljednoczony wewnętrznie w wielkim wy-
3iłku odbudowy i natchniony gorącą miłoś
.:ią dla s\\-ego kraju Naród Polski wykazuje 
t;dumiewającą wolę do pracy nad tworzeniem 
warunków szczęśliwszego bytu całego społe
czeństwa i pOkojowego współżycia narodów_ 

y 

Młodzież polską, którą kształcicie i wycho~ 
wujecie do przyszłych zadań, ożywia zapał I 
gorąca wiara w przyszłość. P(I raz pierwszy 
w dziejach nauczyciel pOlski kształtuje dziś 
realnie wielomilionowe zastępy nowych budo
wniczych i patriotów, któr~y ni;pomiernie 
rozszerzą, pogłębą i wzbogacą swym wysił
kiem bogactwa materialne . i ducbowe Polski . 

Życzę więc, aby was'!: kongres, nauczyciele, 
dGllOmógł wam w podniesieniu na wyższ:r jesz 
cze poziom waszej pracy dla dobra m'odzieży 
którą wychowujecie i d:a dobra całego na
szego narodu. 

1-) Bolesław Bierut 
WG?SZiii 

nie trwa 
Państwo i naród widzi w nauczycielstwie 

polskim ofiarny zespół pracowników, który 
'Da do zrealizowania szczególnie ważne za
danie - wYchowania I kształcenJa młodego 

,okolenia Polaków. Rola ta staje się wyjąt
Itowo odpowiedzialna i wysuwa się na jedno z 
oaczelnych miejsc właśnie ,dziś w tym donio
.Iym okresie historycznym, gdy odrodzoną. PoJ 
,lta. pełnym poświęcenia wysiłkiem świata pra 
"y założyla podwaliny pod nowy sprawiedliwy 
ustrój - ustrój dcmokracji ludowej. 

Właśnie dziś, w miarę postępów w odbu
' dowie kraju i w zaleczaniu ran i zDis~czeń, 

Państwa arabs ie nie odpowiedziały na wezwanie Rady 
Bezpieczeństwa do zaw~eszenia działań wojennych 

tadanych przez wojnę i hitlerowską okupa- LONDYN PAP. - Age-ncja "AS!lOcia,1.ed _j została z.!ożon-a w Ammanie, stolicy Transjor- FRONT POŁUDNIOWY 
.:ję-wzmaga się co raz bardziej- energia twór Press'" donosi z Nowego Jorku, że mimo uply- da·nii za pośredniotwem konsulatu ameryka~- ------------

wu 36-god-ziThIlego terminu wyznaczonego skiego w Jeifozolimie. Noty wzywały pan· Wojska egipskie i tran6jordańskie po doko-
I cza wielomilionowych mas ludowych, rośnie przez Radę Bez.pieczeństwa dla o głosz-en; a siwa arabskie, by zastosowały się do apelu namu połączenia na przedpolach Jerozolimy, ' 

,lód wiedzy, rosną potrzeby kulturalne w mie przez obie strony walczące zaW'ies'Z.e.nia broni Rady Bezpieczeństwa w sprawie zawieszenia przygotowują się do mar6ZU na stolicę pań
'cie j na wsi, rośnie znaczenie dobrej, coraz w PalesŁynie, państwa arabskie nie nadesła- bronL stwa Iuael - Tel Aviv. Odwały legionu 
lepszej szkoły, bez której nie dzwigniemy Poj Iy żadne; odpowiedzi. Rzecznik Departamentu Stanu oświadczył. a:abskiego zajęly w niedzielę osiedle Ramat 
.ki wzwyż. Z Waszyngtonu donoszą, że Departament przedstawicie lom prasy, że sprawa ' zniesienia Rachel na pó.łnoc od Bert.leem, lecz wa.lki trwa 

To też właśnie dziś nauczycielstwo polskie Stanu przeq, upływem terminuwyznaczoneqo zakazu wywozu broni na B Iis'k i Wachód je~t ją w dals.zym ciągu w tej okolicy. 
może i powinno stać się czołowym hufcem siew przez Radę Bezpieczeństwa zakomunikował rozpatrywana przez rz(!d amerykański. 
ców i budowniczych kultury ogóln9krajowej oficjalnie f'ządom państw arabskich. iż jest LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi , FRONT SRODKOWY 

zanie,?okojony IO'lWojem sytuacji w Palesty- że sytuacja na frontach Pales1yny pTZedsta-
''!ej cd zacofania, dost~p!lej dla wszystkich nie. pdpowiednie noty zOSltał" z,łożo'(le w nie- wiała się według iródeł arabskich i ŻYdOW-l B\ttwa o Jerozolimę trwa w daJ.srzym Clągu 

i wiernej fnajszlacbetnielszym tradycjom na- dzielę w stolicach Egiptu, Iraku, ,syrii. Uba- sldch w pon1edziałek po poludniu następują- Oddziały legidnu arabskiego a.talk.l:lją · o~ pół
szej spuścizny kulturalnej. • I I nl], Arahii Sauąviskiei i Yęmenu. Takaż nota cn: ' nocy, pqłud!n.ia i wschodu. Jedn.ostiki wojsk 
--------------~--~-----..... ----:...----.;...---------..,., -""!"~-_..~.,~----~~\"', ---- egipskich i. tra.n~jordańskkh dotaJl"ły w poollie-

aród -fiński przeciw koo a'· m r cJ·i ;:.:Yz~~md~~.ł~~~~~rr!e~o~~Jj.~~.-naT~ac~:to~ 
e'qźqcej do zdławienia ruchu dem",Jcralycznego W tvm kreda 

MOSKW A (PAP.).. Agencja T~s~ po~aie z intrygom real(cji. Komunistów .zaatakowano I ko komunistom. jest uderzeniem 
Helsinek, iż w ZWiązku z dymISją mlnlstra dlatego właśnie, że popierali oni na.jbardziej całemu narodowi. 

Jednostki te USiłują przeszkodzić w dowo
zie żywności dla ludności żydowskiej w J~o
zohmie. W s,tarej dzielnicy Jero zolimv od

przeciwko dział żydowski, liczący kilkuset Jwh, ('~p!era 
w dals'lym ciągu ataki a.rab6kie_ 

spraw wew.nętr~ych _Leino w. całej Fin~andii konsekwentnIe w na~zym !(r?j>.! demokratycz-I • W konłt1uzji Komunistyczna Partia Finlan
odbyw_ają Sl~ w!elotysll~czne ~Iece, na ktorych ną politykę wewnętrzną oraz politykę przy ja- dii powołuje masy pracujące do pokrzyżowa
robotnICY dają wyraz ~burzenlu z p~wodu ~- I źni z ZSRR. Posunięcie skierowane przeciw- nia planów re.akcjl. 

~~~~;~r:~~;~~~~:n~.!i~;:;;E~~~~::i~ p r Z e d w' y b o r a m I- -w C z e' c h o s ł o waj c·, I-su w Fniland1i. domagalą Się zachowanIa por-
tfelu mini"tca spraw wewnętrznych dla demo- . 
kratów ludowych oraz lZapewnienia wolności ' 
wyborów. PRAGA (PAP.) Cała prasa C'Zechosłowacka dla szerokich mas spOłeczeństwa czesko-sło-

Z FRONTU JORDAŃSKIEGO 

Z frontu jordańskiego (wojska '-'y ryjski e) i 
z frontu północnego (wojska libańskie) nie 
nadesz.ly żadtl1e wiadomości. W niedZi elę wie
czorem komunikat a rabski doniósł o zbombar 
dowaniu przez artylerię osiedli żydowskich 
?'ra,z fabryki amunicji .na wschodnim br.zegu 
JezIora Galilejskiego. 

W Kerni robotnicy rozpoczęli strajk protesta- poświęca wieje miejsca nadchodzącym wybo- wackiego, ale przede wszystkim histoTycżnym 
cyjny w związku 7 dymisją Leino. W st.ra.i'kll rom parlameThtarnym i podkreś1a, że cały naród momentem w życiu Czechosłowacji. ABulicy s"rzeda ~ą n 3~al · 
uczestniczy ponad tysiąc robot.ników tartaków weźmie w nIch masowy udział, żeby zarlokn- Pisma wskazują na olbrzymie różnice między @ II 
i fabryk wyrobów chemil'znych. mentować swoją wolę ugnmtowania fundamen- tegoroczną "keją przedwyborczą a szaloną kam bron" Arabom * tów ludowo-demokratycznej repuhliki, panią, ropr7edzającą wybory parlamentarne w 

MOSKWA, PAP. - Agencja Tass podaje Dzienńiki parhi komunistycznej, narodow,)- Czechosłowacji w latach międ'lywolen'nych I w LONDYN, PAP. - Korespondent dyp]oma 
treść kornunikatu, ogłoszonego przez Komitet socjalistycznej, ludowe1 I soclal-demokratycz- 1946 roku, kiedy to dziesi~'kj partil poI:lycz- tyczny agencji Reutera stwierdza - powołu
Wykonawczy Komunistycznej Partii FinIan- n~j podkreślają w licznych artykułach,. że wy- nych prowadziły nieprzebierającą w środkach jąc się na źródła miarodajne, że Wielka Bry-

dl!
-. . • nik tegorocznych wyboró,w będzie nIe tyll(o walkę o glosy wyborców i polityczne wpły,wy 

egzaIr'inem dojrzałości politycmej i na~odowej IV republice. tania w dalszym ciągu dnstarcza broń Egipto-
l'ozbawienie Demokrf\tycznego Związku Lu 

dowego Finlandii portfelu ministra spraw 
wewnętrznych - głosi komunikat - ózna
czałoby zmiane obecne,qo kursu demClkratyc7 
nego i równałoby się z zarzuceniu samodzielnej . 
polityl{i fiI'tskiej. RzPC'z char.akterv<tvf'zna_ ii 
reakcja rozpoczęła ofensvw~ w tei samej 
chwili, gdy ministrowie - komuniści - wy
sunęli wniosek w sprawie zmniejszenia odszko 
dowań wojennych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_I~~~I~~~~~~~~~~~~~~~~1 wi i innym pań~wom.arabskim zgod~e z u-
- kładami sojuszniczymi, podpisanymi z tymi 

(}u;oqo! fJ W·a q O ! pań~twami. 
Rzecznik ministerstwa handlu brytyjskie 

Odrzucenie demokratycznego kierunku roz 
woju Finlandii doprowadziłoby do zdławie
nia swobodnej działalności obywat.elsk~ei _ Do 
prowadziłoby to do kryzY'hl gf')spodar~zpg0 

i politycznego, do obniżenia stopy życiowe:: I 

obywatelI. I 
Dlatego też gloSi dalej komunikat -

naród fiń!>ki powinien po~'stać, by zaroble(' 

Terror w Grec;i 
RZYM (PAP.) . Rozqłośnla Wolnej Grecji do

nosi o nowych aktach terroru 'le strnny fa-
szystowskieqo rządu Grec,ii. vy Rumelii fas!v II 

Nowa ... - - . G ł Illal' ?O zaprzeczył stanowczo doniesieniom prasy, w=e C" CI "-11 Jakoby Wielka Brytania wstrzymała dostawv 
samolotów oraz samolotów o ~apędiie odrzu"
Lowym do Egi ptu. Już w najbliższ)1cll dniach rozpoczunamg druk 

. rewelacyjne i powieści autora .,L-2". L. SZEJMINA p_ t 

i 
W scenach pełn,lJcb napięciił. i wstrząsającego 
realizmu pouJieśĆ odshmia kulis).} oraz krwalv~ 

tajniki wywiadu niemieckiego . 
Tętniąca żgciem aKcja rozwija 'obrazg walk z bi~ 
tlerowską d)1wersją! szpiegostwem i w pełni ukozuje 
b n h:> t f' r S two oroz pOŚwięcenie tępiącijch lIJrof!if' 

szkodnictwo luuzi radzieckich 

I A więc W naj bliższych dniach II 
D. Czytajcie naszą nową powieść D D 

II 
W brytyjskich kołach miarodajnych stwier 

dzają, że jakiekolwiek przerwanie d08taw bro 
ni w tej chwili jest wykluczone. Wielka Bry
tania przerwie dostawy broni do państw Bli
skiego Wschodu tylko na wyraźne żądanie Or 
ganizacji Narorlów Zjednoczonych. 

Warszawa - Bukareszt 
N" Na linia toin 'ela 

WARSZAWA, PAP_ - W. dniu 24 bm. na 
lotnisku Okęcie nastąpiło otwarcie ~t:~lej li
nii komunikacyjne,i powietrznej na trasie 'War 
szawa - Bukareszt. 

śc\ rozstrzelali t 2 niewmnvch 0hvwat.eli, w Le '11 
minie aresztnwano 210 osób. w 6.leksandropol \' 
wtrącoM rio więzienia pondd 300 obywateli, 53 III 
mleukańców Karpenisu zesłano na wyspy. _~ ___ ~~~~~ __ ~ .... =::-:::=.::--..... _~_~~~ __ ~~ _____ .;.;.;._~_.;.; 

W uroczyst ości wziqli udzia: ambasador 
Rumunii p. Raiciu, dyr. gabinetu ministra ko 
mu~ikacji p. Grotkowska dyr. dppartarnentu 
lotmctwa cywilnego p. Jagoszewski. przed
stawiciel MSZ oraz przedstawiciele dyrekcji 
PLL ,.Lot", - --



Str. f Nr r(f 

Druga w d .1 I lO-lecie wyzwolenia Safil 

delegatów Z 
SOFIA (pAP.). W pon!edziałel: .tol1ca Buł

garii obchodziła uroczyści. 10-led • .wego .."..,. 
zwolenia przM wojska rosyjskie x pod jarzma 

nastt;pnie prze-mówl"ni~ (o,... premier Cyran· Po lawa' ideowa naQC2yde~twa po~kłego tureckiego. Jest to róWnocześnie dzieli. CyryiI1 

iązku Naucz ycielstw w Poznan:u 
, POZl'o,jAI'l' p AP. - DIoda 24 m. ro~!t.ęły 
li • .." Poz.naniu krilDmd:lliorwe otv'ady II ha iO
~o ?ljaulu de1eg<iltów ZMiąu:.u W<..zycit!l
lItWa PoJ.sOCiego. 

Aula UmwersyteJtu PoxnańSlkI ego , gdrl. ob· 
raooJe e,ia:zd. przybrana. je6t kwiatami i flaga
mi' o baawach narodowych pańsrt.w. których 
p.!'ze-d:sotaiWicieJ.& ibiorą ud:ział w kongresie. 

Obrady otwoT'Z)'t IPreze~ ustępującego ::tarv:'1! 
du glóW1llego ZNP ob. Maj, wilta.ją<: przyby
łych gości i delegatów. Serdecznie wita,ją ze· 
hrw !l.ow. premiera CyrankielWicz,a, ikJtóry przy 
by'ł w otoczeniu miilli6brów: Skrz eszew6ki ego. 
i Rusi:nka,. IWic.emini6't:r,ów GaJI1I1carczyka i So
kor6kiego, 6ekretarza KGZZ tow. Gebe,rta ~ 
ti!lll11.ych. Niemniej 6erdeczrue powi,tani wstali 
Du6Za:n Manica - wictllprC2:es Słowackiego 
2JW'il!2lku Nauczycieli ~ P.rofe~otrÓw. Oldrzich 
Sztelolajn - przewodniczący wydziału ugra· 
nd.c:mego CzechOl;ł.owackiego Związku Praco· 
wnik6w Oświatowych, p. Antoni Mila!c - se
kJret.a.ru Jugoe.łowiańsOCiego Związku Pracow
ników Oświatowych, p. Hemyik: Zde6UU' -
pr.-zee Zwill'Zk.u P,racow.n.ikólW OŚlWiailowych w 

. S!1owenii , p. Franci6z.ek Meil'el - dy,reikltor In· 
6tyfl!1tu l'.sycho:logiczmego ,'IW Budapesru::ie. p. 
Luk!lSo S:zandolT - poseł IM. Sejm [ w!cesekre
tM: generalny WęgiereJciegol Zwiąrzku Peda· 
gogów, Piotr StaJatllo'W lliew :..- p.MewodaUcrz~ 
cy owydzLału r:~raniOZlllego Buff.ga!l"6kiego Zw. 
Na'!lCl.ydeli ! redak.tolT .. Uc'Litl'e'l.6ika Botriba". p. 
Hele1!1.4 Ni.k<llowa Dymi1a'OiWd - &I~t6DJt' Buł· 
9aTlIld~ Uruwe:r~ytetu, p. Wand:zlo Borle, -
Mheltan 9e:n.e.r~y A1bańskich PracoW!ll.Mtó ... 
OśwlllJty, t 'P. iDhor1 Sams1llTi - lJnstt>ek1or al
bd.silcie~ Miillis-te!l"6'tlwa' Ośw1l11ty. iNMlc:zyde.-
18 radrzieccy nadelSłali d,epeszą. ..... Ikttórej ser
dect.lllle dziękują za Mpml'!lZle'll'!e Ilo!l. !kongres 
t wobec lIliemoimo.śd przybycia, przeikazujl\ n
czest.nrol:om t caremtU po"iemu n.auC7.yc~e.}
stwtt II«decm&, brateJI1Sl!rje porz.dro'Wielllia. l t y
c:e:n;!a owoc.nych obrad. 
Wśród ~JMIllltl 2'Jebnl.nydl p!IIle'W'odlD!a.l! 
~ oOOz'}'1!lftł o:dlręc:me pdsmo P.r~ta Jl.P. 
Ob. Bierut& " tyc'l:eml1I!li dla C7Jlocltów Ejaa;
dn. Cała. sala. POW'll'taj~ rt; .meJ!<: i bije owa· 
cyjne, dług'OtI1Wałe oklask!. Rozlegajli .1. 0-

kny1{i na cześć Prerzyden1a, Po1ski Ludowej , 
Rządu, ol'ldesbra gra hymn IM.rodowy. (Tek&t 
pisma podajemy na 6'tJr. l-eoj). 

Witany dlug'Obrwałymi owaojami wygłosił 

Furiat uniemoiliwii 
ci~gnienie lolerii 

WARSZAWA PAP. - W dniu :u hm.. m!a· 
ło 6lę odbyĆ. :zgodnie IZ ~eguJami:nem, losawa
nle pańslw<1Wej .wIlNU w lokaJu ptty ul. Zu· 
Uńskiego 70. 

Na IldlJca mll1N'1t przed dfWll.1emem lo tMit , 
która odbywa lIię publicznie. st!</Wal IIIIf Mgle 
li krzesła przebywający na MIl MleczyslllW 
Stefan Le1bm'CZYk, kt6ry w naJe ~poc:!qJ de 
moJować lokal oraz s.zklan~ b1:bny, a/utqce do 
c1qgJtie.nfa Josów. 

WskuJtek tlego ujAda losolWame %os.talo ed 
roczone-. 

Sprawn mY be.~ "&Jd -'4l 
nJe chory. 

Z pCJWOdu %gemll •• Po 

Czesława Plichty 
wyratajl\ Ojcu, ZonIe l Dzieciom 
.erdeczne wspókzuci. 

Wsp6lpraOOWDlcT 
8p6łdzłelnł Inwalidów WoJeunydl 

o,odża Nasred1n podszedł do o~na 
zaczerpnął pełną piersią powietrza i 
nagle tak zawył i zaczął tak 'przeraźli
wie krzyczeć, że st~rzec zatkał uszy i 
skoczył na bok. 

- O potomku nlewlemyd1. Sf<ąd we 
zm~ takie gardło, ażeby krzyki moje 
słyszano w drugim końcu.mlastal - za
wołał. 

--Jest to Jedyny dla cleble spos6b 
uniknięcia rąk kata - odpowiedział Cho 
dża Nasredin. 

Starzec musiał się nadwyrężyć. KrzY
czał i lamentował tak rozpaczliwie, że 
strażnicy u stóp wieży przerwali grę i 
słuchali w upojeniu. 

Po tym starzec długo nie przestawał 
kasłać i sapać. 

-- Ochl - wzdychał. - Czy stara 
moja krtań może to znieśćl Czy zado
wolony dziś Jesteś z moich jęków, n~
dzny obdartusie I Niechaj odw~edzi clę 
Azr~I*) .... 

kiewicz., .k.1óry m. i!ll. powiedział, te nauay· "'YTó61a rw walce o poSIlęporwe obli<:ze ku.lltuJry 1 Metodego, krzewiclel1 wiary C'hr%ekljadaiIJ 
cie,lst.wo polski. "f( .",ojej llajbM'dz:!ej od,po- polsikiej. W chwili obecnej d~eniem DauQ.y 
wied:zi.a1.nej prlLCy m<lte Qictyć za:WSZ6 na po- cieJs'twa polskiego wimno być ~ÓMz,jał)Jlie na Słowiańszczyfnle 1 twórców alfabeta 110-
m:Jc i po;parcie całego 6połeC'z.eństswa ;i .rządu na odci'nku przewM'tościowania. 6puśdzny kul wańskiego. 
Polski Ludowej. 1Juralme'j ,w duchu nowej 4JWorząceJ &1t; rzeczy- W Sofii odbyła się 0l'bttym1a. mMdfecłacja 

Z kolei MiD.is.te-r Ośw.la.ty dIr. 5Iqz.eerz--.skl wi\Stoścl. Ceł nowej kultury - to wychowa- pod hasłem dalw:ego urnralent. Jednołcl aaro
w ob6ze,mym p:rzemówil!llliu ll.ob.ratLOwał osląg- rue nowego obywatela na demoikra\y<'7nych 
nięcia oraz przemiany, ,jakie już iIlalS.tllJP'iły 1 ja podISItawach ~deo,logic:z.nych. I IbutaJ m3. duże dów tSłowiańsk1ch, rozwojn nauki t klIlltury buł
kie jeszcze trwają w 6,7Jkobn.i.ctwie po16kim. pole do po;p.isu lDauczycieL garskiej. Mani1estant6w porwlJtal cały r.ząd buł 

W imieniu Ministra KuJJtuny i Sz.bukJi oraz Odczytano lDasotęplll.ie depet!llLę II łyC1!e!1il!~ garskl z premierem Dymitrowem na czele, oraz 
TowaJr2ys,twa. Uni:wmsy1e1Ju Robo,!Jnicz.ego po- od mar5zallka Sejmu Kowa.ll!>klego Oil'a:! Mar- I 
witał 7Jja:zd wicemilllister Soko!l"6lJd. który w I Ma.ł>ka POlSki, Zymier6, kiego, po czym powitali I licznie zebrani goścle zagraniczni - delegad 
przemówieniu sIWym lPodk!reŚl!:ił hiSltoi!)'c%ru\ ro 7Jja:zd goście :z.ag.rwcz.n.L zWarSllawy, MQ6kwy, LenlJ;1grad1U, Kfj~ Bel-
lę nauczycieJstwa poQskiego. Obrady trwają. gradu, Pr;lgl, Budapesztu i Bukarurtl:1. 

Zag ębie Ruhr O z·el ym państ 
Nowe "ZYSkowne·· plany ,_Departament Stanu 

BERUN PAP. - Koresporu1«!it ..Berll.n~r 
ZeJtun.g" w Amsterdamie, powo!lu~ 111~ na 
dolbrz.e poinformowaln8 Źl'ódJta. donos1 o no
wyoh plamaoh ameryloońllkfah wobec Zagłę
bia Ruluy. JaJe poda.j~ kOlfesjpondeI!Lt, D9par
lament StCllllQ USA wy.mnąl WnJ08elc, by Za
głębie Ruhry wyłqc%y~ ~ prowJnoJl północne. 
go Renu - We.s tlaJjJ I uCłZYnI~ %eń /JCIIID?<fz/eI
nq jednlo6tkę pańSltwowq. po.!iadafqcq takJe sa 
me pNJSWa. j<1k. mne prorwJl/JCje Niemiec; zacho
dnich. 

Zgod:n,! •• DOTfIIl pttllU!IIł anerTkdstml 

, 

WileolDtle uUady pm(!OlysłOlW'. RiIWT, " któ· 
rych Z'aollJ1lga:iJowany je&t ~a.pittał amerrkafl.sld, 
mają być !wyjęte s1Jod kollltroM międlYllaoro
dowe.j. DepaJl1tamenJt Sianu USA UZ/l,Ie1;ld re. 
a.llu.cj~ tego wnios&u od przyłł\c7.etn.la fra.n.cu· 
5kiel 6tTefy okupacyj:D.ej do Bizorui. 

,Fra.IlJCU6k.ie mini&tens.t'Wo 6[)II'aw "lIala
lIlych - dOlIlosi dalej ..Be"I'1kter ZeJtungN 

-

uważa lWI!I.io'5ek Deparłiam8lltu StalIJu n 1łt1Wy 
manewr amerykaruJd, %dąrUltjttcy do ca!lr.:o",l
tE9'O ~il'Z~dikow.a"nła Ruhry kOMrol! Sta· 
nów Zjednoczonych. Z chrwil(\ oderwania od 

Referendum Ludowe w Niemczech 
BI!RLlN (pAP.). W ruedx1el" dnia 23 maja swe podp~y na Ustach meread'aaL. ' 't1'l . :!ro:~ , 

rozpoczęło .tę w Niemczech referendum w 
sprawie zjednoczenia Niemiec:. Referendum od
bY''I'a się w formie masowego zbierania podpi
sów. Ludność niemiecka podpisuje jednO'lite 
formularze, w których apeluje do Rady Kon
trol! o utworzenie jednolitej demokratycznej 
republiki niemieCkiej. 

Referendum odbywa !d~ cupełnl. swobodnie 
(tylko na terenie okupacji rad:zieddej. W .e

W Iradtodnlch lektoraeh Ber!bl. ł " .trelach 
zllchodnich rozwinięto potężn1ł akcJ. pnedwko 
referendum, minio, że tamtej~ze władze okupa
cyJne pozwoliły zbIeraĆ podpi6y, :tandarmerla 
francuska skonfiskowała listy referendum. Rów 
nież amerykańska po'lkJa wojskowa ingerowa
ła kilkarotnle w sprawie referendum, odbiera
Jąc 1 kon!iskując listy 'X podpisamI. 

ktorze radzieckim, gdzie ludność mogla bez Schllmacherowsbl SPD w B.rnnłe 'nln]e 
obawy na ewentualne represje ze litrony mo- ltWa1czać referendium demagogicznymi plakata
carstw Okupa<:yjnych W'riąĆ udział w referen-I mi w rodzaJul .,Kto jest :ra referendum, ten po
dum, 10 do 80 proc., mieszkańców zło~ło ju:l: twlerdza granice na Odrze 1 Nysi.", 

Anglia bez prądu elektrycznego 
LONDYN, PM. - W. B1ed2.1.el~ Lon'dyn l 

miejSCOWOŚci odległe od stoUcy o SOO kIm po
zbaw10ne były P11ldU elektrycznego. Jest to 
wypadell:: bez precedensu W e1,gu wielu lat. 
Audycje BBC uległy przerwaniu oru 'watrzy-

mano komunikae1ę 'kolei podz1emne3, troiley
busowa l tramwlljawa. Pnerwa w dOttławle 
prądu była. spowodowana mewlella\ zdolno§
clą produkCY:ln" eentra.lneJ elektrowni oraz 
~rostem zapotnebowauJa Da P1'\4 Wikutek 
panującyCh chłodów. I I I ~ • I 

Dnia 21.5. zmarł " 

SII'.TON"IIf( BOLESLIIW 
mjr. wojsk polskich w litanie spoczynku, czynny nczestnlk powstania war
uawsJde.o dołyohc:zalOWJ dyrektor.Państwowej Fa.brykl Wyrob6w GumoW7CJa 

da.wnleJ BendeI 
Pogrzeb odb~<hł. ~ i!nła ~.~ godz. 17-ta z kapUcy cmentarnej, rtare,o 

cmentarza n. Chojnach O czym zawiadamia ~. ,,>I~ 
8260g IJ'I".'ft I , !ON,,{ .. 

'- N~JzupąłnleJ zodowolbny - 00-
powiedz'i ał Chodża Nasredin. - 1 oto 
zaraz, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
otrzymasz nagrodę zo swoją pilność. 

Wyciągnął sakiewki podarowane mu 
przez emira, wysypał fYienlądz9 na ta
cę i podzielił na dwie równe części. 

Stary nie przestował kląć i wymyśl~ć. 
- Za co mnie przeklinasz? - spo· 

kojnie powiedział Chodża Nas~edin. -
Czy sha11biłem czymkolwiek imię Hus
sein Husslija? Czy zawstydziłem jego 
erudycję? Oto pieniądz€, Widzisz? ::m;f 
dał je Hussein Husslii, znakomitemu as
trologowi I lekarzowi, za to, że wyie
czył dziewczynę z haremu. 

- Ty wyleczyłeś dziewcżynę? - Sta 
rzec ledwie się .nie zakrztusił. - Czy 
ty znasz się w ogóle na chorobach, ty 
nieuku, oszuście i nygusie I 

- Nie wam się zupełnie na chorD
Dach, ale za to znam się na dziewc'!v
noch - oODoWledziol Chodża Nasredin. 

-I dlateplJ będz1e !.pr1WV1edJiwłe te
bym podzie lił emlrskJ podarek na polo
w~ - tobie za to, że ty mnie rozu
miesz I za to że ja rozumiem ciebie. 
Poza tym muszę ci powiedzieć Hvssein 
Husslija, że leCzYłem Ją nie byle Jak, o
le konsultowałem uprzednio polożenie 
gwiazd. Wczoraj" w nocy ujrzałem, że 
gwiazdy Sad-ad-Suud ustawiają się r~
zem z gwiazdami Saad-al-Achbija, pod
czas gdy konstelacja Skorpiona odw'ó
cila się od konstelacji KOZJior'Oga. 

- Co?1 - krzyk·nął starzec i w naJ
wyższym uniesie'niu zaczął biegać po 
pokoju. - O nieuku, godny tylko tego, 
by poganiać osły!' Czy nie wiesz o tym, 
że gwiazdy Sad-ad-Suud nie mogą się 
ustawiać z gwiazdami Sad-al-Achbija, 
gdyż znajdują się w jednej z nimi kon
stelacji. Pomieszałeś wszystko, o poga
niaczu osłów, który wziął się nie za swa 
je sprawy. 

Oburzając się j wykazując Chodży 
Nasredinowi całą jego ignorancję, sta
rzec długo mówił o rzeczywistym ukła~ 
dzie gwiazd, Chodżiil Nasredin słuchal 
uważnie starając się zapamiętać każde 
słowo, ażeby potym wobec emira i w 
obecności mędrców nie popełn ia ć błę
dów. 

- O nieuku, synu n:euka, wnuku i 
orawnuku nieuka! - ko.',tynlJował sta
rzec, - Czy nie wiesl', ZE> 0becn;e w 
dziewietnastym postolu księżyca, . .' 

~erenów rolmlaych, ZagI~bJ. Ruhry""" 
będzIp od Jmportu produktów ~ 
Nie ulega wqtpliwości, it Stany ZJ~n. 
s1wtrrz.ysUajq ~ lego dla włCllSnych cel6w. 

No ... orqldesle 

Ciekawy proces 
w Grazu(Austńa) toczy 11~ ~ pru

ciwko podziemnej organizacjl hitlerowsJde,. 
Jeden z przywódców spisku zeznał.., toku 
rozprawy, że spiskowcy zam1eruill ukrd6 pe
wną lośó mundur6w wojskOWych ra4zlecJdch 

l przy-pomocy wywiadu ameryka'ń.skłelO -
sprowokować zajścia, które by umoWwn,. 
wystąpIenie wojsk: amerykańskich przeciwko 
oddziałom ' radzieckIm. 

Podczas procesu uj.WDfoae teł msta!)' ba 
takty, łączące splskowcóW' .s dwoma posłami 
austriackiej "partu ludowej" która. wespół Z 
socjalistami, rządzi krajem. W celu obalenia 
istniejącego w Austrii ustroju parlamentarne
go, hitlerowsy spiskowcy zamlerzaU wysa.zc!l6 
w powietrze ,mach. parlamentu w Wiedniu, 
zwalając oczywL~cie, win~ za te: prowokacj. 
na "komunistów'. "I "I ł' j I J ., I 

Aczkolwiek HlmmIer t Goerln,g oden1l jat 
"VII krainę deni", !ch .tare Hdobre" metody 
prowokacji politycznej wdą! jeszcze ..... jak 
widzImy - żyją 1 znajdują zastosowanie. Prze 
deż to właśnie Goerlng zorgan1zo'Wal I~ 
historię podpalen'a llelchlltaCUberlitulklep 
w r. 1933, by VII ten Iposób znaleM pretekst 
do represyj przeciwko elementom antyhitle
rowskim 1 .usprawiedliwić·· ich ostateczne 
ullszcrenIe. I' i 

A w r. 1939, a!kt Inny ,alt Hlmm1er .
inscenizował nie rnn1ej .łynny napad rest&
powc6w w mundurach polsklch na radlotrt.
cję w Gliwicach, aby przekona! tym sposo
bem naród niemiecki o .,koniecmąści" zbroj
nego najazdu na Polsk~ 

Jak alę okazuje. aztucZld patenł.owanyeh 
prowokatorów Trzeclej Rzeszy, motUw. __ l 
dn' Jeszcze W' okupowanej przez Ameryka
nów części Austńl. Jeśli nie VII wykonanłu, 

I 
to przynajmntej w pomyśleniu. Słowem. .. do
bre" wzory nie starU!ją si~, czyll .. nic nowe-
&:0 pod sloń.cem" • .:::t.J .. I I d, ' . 

:... .. .L~ I,.. BoD. 

'14. 'Olodże N~ed1" sterol sIę to INuy
s1kó zapamiętoć. Jut~o w obecnoścl &,ml 
ra wykażę brodatemu mędrcowi, że on 
nie wie o tym wszystkim i zasieję w 1e 
go sercu strach przed swoją uczono-
śCil\. fi !' • ~ . 

'''' • .y ROZDZIAL IV. ' 
W mieszkaniu lichwiarza [)żafara sta

ło dwanaście zapieczętowanych garn
ków pełnych 2ło.ta, on zaś chciał ich 
mieć dwadzieścia. Ale los, Ja'k gdyby u 
myśinie, chcąc uprzedzić niedoświadczo 
nych i ufnych prostaczków, nadał Dża
farowi wygląd niebywałej potworności, 
tak że musiał kłaść wiele wysiłków, by 
znów wciągnąć w swoje sidła jakąś 00' 
w~ ofiarę. Garnki jego zapełn:iały się o 
WIele wolniej niż tego pragn,ął: "Ach,. 
gdybym mógł się pozbyć mego potwor
nego wyglądul" - marzył często. -
Wtedy ludz.ie nie uciekaliby na mój wi
dok, Qdnosiliby się do mnie z; zaufa
nIem i nie podejrzewaliby przewro~no. 
ści w mojej mowie. I mógłbym wtedy 
o wiele łatwiej oszukiwać ,a dochody 
moje pOWiększałyby się szybciej". 

Kiedy po mieście rozniosły się słu
chy, że nowy mędrzec emira Husseill 
Hussl ija wyk'azał nadzwyczajny kunszt 
w leczeniu chorób, lichwiarz Dżafar 
wziął kosz z bogatymi darami i udał s ię 
do pałacu, do Arsłanbeka. 

"') Auai - zly duch.. di<libeł. 

(D. c. n.)' 



_~_r_ll) ________________________________ ~ __________ ~_ ~. ~.~_,.~_~ __ ~_._~,~._ ~~---~--~ ___ ~~_9~_ --------~--~--------~" . 
To I OUJO Stela. Zdl.,e .... , "'>-

Dla zapewnienia bezp eczeństwa p r '. e I o' m. o w y' z J. a z d w marcu bOOaj~ b. r. - (pisGli..§my 
tresztą. o ty1!") atolioo DamU, Kopenhaga, 
była undown14 nast~pującej historii II Ta- T l!GOROCZNY Wadrny ZJazd 2'lNP .f'"". be'l- lI'lych 'latach nlepodległośd. Te usługi trze- wraz z zorganizowanym ruchem robotnicr:ym 
czej -:- his~erii: pdy mianowicie _'okazji sprzecznie zjazdem przełomowym .., ty- ba przyznać i podkreślić. Ale nie da sIę ró- l chłopskim, którzy umiał! myśleć 1 dziala6 
urodz~n kroloweJ du~kiej artyleria garni- du ce~ralnej organizacji nau<%}'ciellskiej .., wnie! zapl"ll:&CZYć, iż n'e stanęło na wysoko- w dudu robotniczo-chlopskiego 60jusm, w 
2:cmu kopenhaskiego odikiia przepisany ry- Polsce. Jest przełomem jej działalnośd w o- ści zadania w zakresie ideologicznego kie- duchu demokracji ludowej. 
Walem salut armatni, mieszkańcy Kopen- kresie 'Powojennym. rowniCltwa. w zakresie wciągnięcia mas nau- NAUCZYCIELSTWO na.sn w poważnej 
hagi pouciekali w popłochu. do schronów I Tak bardzo zasł'llżon,r przed 1939 rok~em czycielskich do szerokiej, społecznej, aktyw- części - upolitYCImIlo tię, związało z maso 
przeciwlotniczych, piwnic i suteryn, a re- !Ma ~u1turry na~?dow~J, szkoły, nauczyclel- nej pracy przy budowaniu demokracji i pań wymi organizacjami. Nowi działacze zdobyli 
dakcje dzienników duńskich zostal _ stw~ 1. demokraCji ZWIązek n1e od razu po- stwa ludowego, w r;akresie przodowania w 60bie al\lto,rytet 6'Wot~ prac" w ipartoiach, Ra.
pane telefona .t( t' Y ~ trafił Jako całość ll:Ualeźć drogę w nowych, reformach wychowa<w<:zych i pedagogicrz.nych, dach Narodowych, spółdzielczości wiejskiej, 
'ak' " '. m~.z zapyam/rem, czY' w powojennych warunkach. w zakresie wzmacniania pozycji społecznej bl6tytucjach oświaty m&SoweJ. Wnieśli lam 
3 :n.m m~eJscu I?an~ zostal,a ~takowan{l? Bądźmy szczerzy I Związek nie prowadził zawodu naucźycielsk'iego. swoją kulturę, wyrobienie społeczne i wiedzę 

Zd-:zwaloby StfJ, ~e z ,?ow,!!zszego wyda- mas nauczycielskich, 'nie kierował nimI, nie Jeśli jednak często zawockiło kierownic- _ a zyskali wyraźną i slusll:Uą ideologię poli 
rzen'ta rząd dunsk~ wyrnągme odpowiednie wytyczy1 jakQ awalIlgaT<M ideowa dl!ogi two zorganizowanego nauczycielstwa, to nie tyczną i społeczną. ' 
wnioski i postara się - jak to się mówi - przemianom I reformom Pt)lbI~ Ludowej, prze zmarnowało tych ł'rzech lat drielących nas Wyrazem tych przemian w Związk1l jMt 
uC~?lnić wsz'!1stko, aby za.żegna,ć na przysz- ciwnie, :-v1ókł się w .og,onie II:darzeń, często od poprzedniego zj~du samo nauczycielstwo. oblicze polityczne delegatów na Zjaro. 
łosc nastroJe podobnie idiotycznego pani- me na.dązał za ewolUCją własnych mas człon- Przodownictwo związkowe w konkretnej pra- Na obecnym zjeźckie nauczycielstwo jest 
kiersiwa l zbiorowych histerycznyoh "pal- kowsklch. cy przejęły nqwe ręc~, mlo.de sił,Y, prz?dują-: reprezentowane pri/:ez elementy istotnie przo
pitacji", że uspokm opinię publiczną auto- Z~P - a raczej jego. dotychczasowe. kie- cy aktyw t~ren?wy. Cl ludne, ktorzy me b.yll dujące, aktywne, w peW uczestniczące w no 
rytatywnym oświadczen' . . lę . rownlctwo - me odpoW;ladało w pełnl po-, głUSI na WIelki głos mas ludowych, buduJą- wym życiu PolskI. 

ataków D' " te~, 12 wy ga~n14. trzebom zO'l"ganizoowanE!9o nauczycielstwa. Nie cych swoje państwo, ci ludzie, któr'ly dobrze I to jest seM przełomu, który w dn1u dn-
" ,na. amę .są Jeno chor~ mozgt znaczy to, iż nie ma zasług w dziedzinie od- zrozumieli patos i poezję odbudowy, ci, któ- . 
a~ykanskwh. P?dzegaczy wOJennych, budowy organizacji w naj~rudniejszych pierw rzy potrafili nauczyć się iść krok w krok siejoszyrn pl"ll:eżywa ZWlązek. 
ktorych wypQO!.n nw trzeba sobie tak bar- N IKT z ludzi cennych, zasłużonych, u~-
dzo brać do wyobraźni... ., wych, nie został odepchnięty. Przed kat-

Nie, rząd duński wystąpił z inną J)inicja- Kong' .. es Z N P wytyczy nowe drog-I dym stoi droga pracy i działania. Ale przede t t( P' . wszystkim do kierownictwa EW'iązkowego -
. ywą· omewaz gazety ameryka(!skie na- mam nadzieję _ wejdą ludzie, którzy praw-
dd "donoszą", a "Głos Amerykit( ,nadajet(, - I I k- .dziwie będą J',eipll'ezecrlltować lIloowego diUcha. 
przeto to tych obawach o "atak" na Danię naUCZyCie siwa po s le"o Można mieć, jak sądzę, dobrze uzasadn1o-
musi "coś" być i należy się wobec tego'l ti ną nadzieję, iż ZNP stanie się mów organ1-
ubezpieczyć choćby ... kosztem dalszego nie- W • d E K k zacją przodującą, a nie wlokącą się w ogo-
pokojenia naiwnej ludności duńskiej. Bo yWla Z toW. • urocz o nie przemian j ruchów ' masowych. Można 
czyż nie wzrośnie histeria na wieść, iż rząd Ponad 1.000 delegct.ów, reprezentująCYCh/ Nauczycielstwo _ stwierdza poseł Kurocz- mieć nadzieję, iż ZNP bę.dzie włączał już nie 
tego państewka zwrócił . się ostatnio do blisko 100-tysięczną mas~ nauczycieli polskich, ko _ jako awangarda całej postępowej in- tylko przodujący aktyw, a[e całość swoich 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o dosta.wę obradować. b~ie w dnl~ch 2~, 25 l 26 bm. teligencjl, ma ważne lI:adania do wykonania w mas związkowych do al!ływnego życia Bpo
amvmicji do artylerii przeciwlotniczej, ło- ~ Poznan:u n.a KongreSIe ZWIązku Nauczy- Polsce Ludowej. Nauczyciele powinni wejść do ~~~:~~~r~7;:tz~ ~!:~ nS~k~r:i~~: 
dzi podwodn.ych itp. środków potrzebnych clelstwa PolskIego: • ciał ustawodawczych kraju, do rad narodo- mieni całkowicie wewnętrzną atmosferę ide
"dla zabezpieczenia 'kraju"'! Ponieważ Da- Członek PrezydlUm ZNP. tow. poseł EUSTA wych wszystkich instancji do zarządów spół.. ową 1 wychowawczą szkoły. Uczyni z ma. 
nia nie dysponuje nadwyżk4 dolarową, i CHY KUROCZKO udzielił prze&.tawicie.low1 dzielni, a przede wszystki~ do instytucji kul- nauczycielskich ~stotne oparcie demokratycr:
może wobec tego mieć trudności w uzyska- PAP szeregu informacji na temat zjazdu. . ,turaino _ oświatowych. Wierzymy, i nauczy- nego stylu życia w Polsc~, tycia bard!z:le1 
niu wyżej wymienionych dostaw, które Nauc'l'ycielstwo polskie - oświadczył nasZ cielstwo potwierdz'a tę wiarę, że każdy nau- godnego, ludzkiego, spraW1ed11wego. 'ZespoIJ 
, tak wydają nam się malo skuteczne, pro- rozmówca - przywiązuje wialką wagę dv czyciel moie stać się organizatorem życia spo-, ostatecznie inteligencjE: polską, której nauczy 
ponujffnY odnośnym czynnikCYm duń8kim o zjazdu. łecznego i kulturalnE!9o swojego środowiska. cielstwo jest trzonem, z masami robotnfaD-
wiele radykalniejsze środki zabezpieczajfłCe NiewąbpJiwie na poTlll\ldku dziemmym obrad Władze związku muszą mu w tym pomóc. chłopskim!, z ich politycznym ruchem. 
we własnym zakresie: zjazdu w Poznaniu stanie i/:agadnienie warun-

1 URZ A ków życiowy"h nauczyciela. Jedną z najważ-
. 'CDZENIE NA GRANICY ZAPO- niejszych prac jest zagwarantowanie dzieciom 

RY Z SER6W HOLENDERSKICH. ZNA- nauczycieli, pracujących na prowincji, .miejsc 
NY, SILNY A ODSTRĘCZAJ 4CY ZA- w szkołach ąrednlch i wyż52:ych oraz pomie
p ACH TYCH PRZETWOR6W UNIEMO- szczenia w odpowiednich bursach, czy in~erna
ZLIWI PRZECIWNIKOWI ('I) WK'RO- tach. Omawiana będzie również sprawa roz-
CZENIE DO DANII Z LĄ.DU; szerzenia akcji wczasów, organizacil ośrodków 

2. ZORGANIZOWANIE . ZAPORY Z kulturalnych, biblioteamych i naukowych. 
WIATRAK6W, KT6RE OBRACAJ4C Sprawy te będą szeroko dyskutowane na zjeź 
SKRZYDŁAMI BĘD4 WYTWARZAŁY azie. Z innych zagadnień, które znajdą się na 
..-, porządku dziennym obrad zjazdu, należy wy
yvIRY POWIETRZNE, A PRZETO UNIE- mienić: zmiany statutu, wybory nowych władi/:, 
MOŻLIWI4 NALOTY LOTNICTWU NIE- budżet Związku i określenie wysokości skład-
PRZY.JACIELSKIEMUj ki członkowskiej. 

~. WYPOMPOWANIE WODY Z MO- Obowiązujący obecnie statut ~ roku 1935, 
RZA CELEM STWORZENIA SKUTECZ- nie przystosowany do struktury DasZf!go ruchu 
NE.J·PRZESZKODY DLA ATAKU ('I) ŁO- zawodowego, nawet przed wojną nie odpo
DZI PODWODNYCH. wiadał szerokim masom nauCII:ycielskim. Opra 

Ponadto _ celem zabezpieczenia przed cowan~ w 1?3B roku now~ 6tatut przez władze 
d' . d bn da" sanacyjne me został zatWIerdzony. Nowy sta-
yw,ersJą c~.Y cz'!('M po o ym W?J Je s~ę ,"ut musi zagwarantować pełne prawa członków 

komeczne J~dno?:te umundur~(lante o?~on- J zwią2:ku pracownikom administracji szkolnej. 
ców !,zafł.rozonef . DaniJ. ./ofa/slosowroejoSze I Musi być wzmocniona Z'biolowa odpowiedziaoJ-
1byd~Ją s~ kaftany. Oczyw~soze, kaftany - nQść Zarządu Głównego ZNP za pracę całej 
bezpwczenstwa. E. Tam. organizacji. 

No §ZDoltoch Dro§q 

Z życia kulturalnego Z S R R 
TEATR OBJAZDOWY DLA DZIECI łzostaJa oiPubłi3t.owaJll4 w- muopiśmd • .,.DaJekj 

W mieście Krasnodarze zostal lI:organizo- Wsc'hód". 
wany teat'l" objazdowy dla dzieci. Kierowni- STUDIUM SZTUKI PLASTYCZNEJ 
Idem artystycznym teatru został słynny aktor przy HmingradZ1kim Pałacu Kultury 1m. Ja-
A. Barsow. W .repertuarze teatru przewidrz;iane rowa istnieje studium s:ztulld plastyC'llllej, w
jest wystawienie szeregu sztuk, Ma:rs'laka I którym pobIera naukę 4.0 młodych amatorów 
~ichałkow.. l"lI:eźby i malarstwa. Są to przewamie roboit

MŁODY PISARZ UDYGIJSKIl'J 
Udugije - to narÓd spokrewniony z Tun

guzami, . zamieszkały na Dalekim Wschodzie. 
Po Rewolucji Październikowej nlellcmy ten 
naród ubr.Lymywcmy P.rLetZ calIat w sima pół 
dzikim wstąpił na drogę rozwoju kulturalnego. 
Obecn1e kwitnie tam sztuka, literatura 1 na
uka. Dżansi Kimonko, młody Udygije'!, były 
myśliwy, obecnie absolwent leni'l1g~adzkiego 
Instyt~u Północnych Na'l"odowości, napisał 
niedawno powieść p.t. "ZoTza nad lasem", w 
której opisał życie swego narodu. Powieść ta 

nicy, zatrudnieni w rozma!tych przedsiębior
stwach Leningradu. W godzinach wieczornych 
można tu spotkać tych pracowitych ludzi pny 
wykonywaniu rozmaitych prac I dzded!ziny 
l"lI:eźby i malM6twa. Oprócz tteg~ wygłaszane 
są cykle odczytów z historii sztuki. Studium 
to jest jednocześnie szkołą . przygotowawaą 
do Akademii Sztuk PięknyCh w- Leningradzie. 
W bieżącym roku akademickim nJ). dwaj r0-
botnicy Kuźniecow i SkworcQIW zł.ożyai ee1urją
co egzamin wstępny do Akademii Sduk Pięk
nych. Obecnie artyści ma1iUU1 przygotowują 
wystawą twych prac. 

W artykule pod tym tytułem "Gazeta 
Ludowa" omawia treść odczytanego w nie
dziel;) ze wszystkich ambon listu paster
skiego biskupów polskich. "Gazeta Ludo
wa" słusznie podkreśla, że list ten zawiódł 
oczekiwanie Efpołeezeństwa, domagającego 
się od episkopatu polskiego, by zajął on 
stanowisko wobec wypowiedzi papieża za
wartej w nście do biskupów niemieckich. 

Nie rozumie'my I 
ttachwians, gdyby fa14 g8NMMktJ Juzcu 
raz przelała ~ fJ1'ze:r Odr#} ł N ys(J. 

Biskupi niemi60cy umieli naklon~ 1'ft" 
pieża do czynn.ego wystąpienia na ~ 
nie tylko pomocy flULteriLllMj tlla N~ 
miec, a.le i na rzecz niemieckiego 'l'eWizjo
ni.zmu, wymierzanego przeciwko Po1MJ4~ 
przeciwko calej SlO'Wia~ , prz&o 
ciwko pokojowi 8-wt.ata.. . 

"Czytamy uważnie oolość, analizujemy 
sl,,"Tupulatnie poszczególne części i ooraz 
wię7Gsze ogarnia nas zdumienie. 

NIE ROZUMIEMY! 
I nie choą,zi nam o zawarte "'" liście 

rozważanie na temat materializmn teorii 
Darwina, ani o przypomniane w liście 
dogmaty wiary katolickiej. 

Stanowisko Kościoła w tych sprlfMach 
nie jest nowe. l nie nowe są SfoTrII/lilowa
nia użyte w liście. 

Chodzi nam o sprawy zupełnie inne. 
Chodzi o sprawy, które mają podsta

wowe znaczenie, które dla narodu poZ
skiego oznaczają "być albo nie być". 

Episkopat polski zabiera głos niema,l 
bezpośrednio po ogłoszeniu li.stu papie
ża Piusa XII do biskupów niemieckich. 
Czegośmy się dowiedzieli z listu pa

sterskiego? 
Dowiedzieliśmy się, Ż6 naród niemiec

ki, naród Bismarka, Wilhelma, Hitlera. 
naród setek tysięcy gestapowców, naród 
milionów gnębicieli ~alej niemal Europy . 
.naród, który w ciągu ćwierĆtm6Cza dwa 
razy rozpętał .31riatową tOo.inę i 1l'ykCtzal 
w nie.1 mespotykaną w dziejach żądzę 
mordów,' 
dowiedzieliśmy się, że wlaśne ten na· 

ród ludobójców "MA PODW6JNE PRA 
WO DO TEGO, BY WIEDZlE6, 'ZE SER 
CE I PASTERSKA TROSKA N AMIEST
NIKA CHRYSTUSA S4 PRZY NIM 
BLISKOt(.-

ByZa w tym liście POCHWAŁA DNIA J 
WCZORA.TR.'!JEGO HISTORlI NIEMIEC 
KRAJU .. KWITNACEGOt( I..,PEŁNEGO 
T~ŻYZNY.", . 

Tak były nazwane cza8Y przygotowań 
materialnych i moraZnych niemieckiego 
narodu do napaści, kt6rych celem bylo 
nie tylko ujarzmienie, ale 1bpTo.!t wytę
pienie całych narodów, II wśród nich 
i nas. 

To był stosunek do przeszlo.§cl. Prze
cieraliśmy oooy ze zdumienia i wraz 
ze wszystkimi Polakami, a już szczegól
'lie ze wszyst1~mi katolikami polskimi, 
mogliśmy tylko jedno powtarzać: 

NIE ROZUMIEMY! 

O dzisiejszej sytuacji 'Niemiec czytali
§m.y w liście papieskim słowa pełne naj
głębszego współczucia z powodu "nisz
czących procesów zubożenia". Z powodu 
"silnego zadłużenia na skutek wojny" i 
"zniszczeń wojennych". 

PrzYPCYminalo nam się milczenie Waty
kanu przez długie upiorne lata hitlerow-
s7~iej kaźni w naszej ojczyźnie. • 
Przypominało nam się milczenie Waty

kanu, kiedy wygnano miliony Polaków 
z Pomorza, Pozna,1.skiego, Sląska i wiel
kiej części Kongresówki. Kiedy tysiącami 
1'Ozst'rzeliwano ludzi na ulicach na,szych 
miast. Kiedy porywano nasze dzieci , któ
rych po dzi.~ dzip,ń. nie mo~p,my odnnleźć 
Ki.edy do Warszawy przY8zł~1 cale wago
ny poduszonych i zamarzniętych dzi.eci 
zamojskich. Kiedy palono nasze wsie 
wraz z ludźmi. Kiedy miliony ludzi mor
dowano'w obozach, a ich popiołami uży
źniano ziemię. 

Na tle współczucia papieża dla dzisiej
szych Niemiec, jego milczenie w tamtych 
czasach, milczenie nawet wtedy gdy mor
dowano w obozach polskich księży. a 
wśród nich sędziwego księcia Kościoła, 
araubiskuva rJłockieao k3. Nowowiejskie-

go, nabiera jakiejś 8zczeg47Jnej wymowy. 
1 znÓ1b tylko jedna może być nasza od

powiedź: 

NIE ROZUMIEMY! 

Pius XII 1.0 8'WOim liście do niemieck'oh 
biskupów poruszyl również spraw#} przy-
szłości Niemiec. . . 
źapewniając "katolików wsch!)dnio·tlie

mi.eckich" o szczególnej swojej sympatii, 
papież pociesza ich slowami sw. Piotra: 
,..Zlóżcie na Niego wszystkie troski, po
nieważ On ujmie się za wamit(. 

Nie dwuznacznie PAPIEŻ PIUS XII 
WYPOWIADA SIĘ ZA POWROTEM 
NIEMC6W NA ZIEMIE POLSKIE. Ka
że im ufać i oczekiwać. Przytacza nawet 
gospodarcze argumenty, zaczerpnięte z 
arsenału, antypolskiej i proniemieckie} 
propagandy Bluma - Bevina i Mar
shalla. 

I z1'16w przecieramy oczy ze zdziwienia. 
Przecież dla nas Polaków zapowiedzi te 
OHłaCzają nowy germański najazd. Dla 
nas i dla całej slowin,ńszczyzny, a w kon
sekwencji dla. calej Europy, • oznacza.ją 
nowy najazd ludobójców ziejących ~ą 
odwetu, oznaczają pogrzebanie nadziei 
l1~dzko§ci n{l pokó.i. 
W tilkiej to chwili BISKUPI POLSCY 

ZABRALI GLOS; - ja.k słusznie podkre
Śl,! "Gazeta Ludowa", - "NIE ZNALE:ZLI 
W SWOICH POLSKICH I KATOLICKICH 
SUMIENIACH ARGUMENTÓW I NAKA
ZÓW, aby choć jedno słowo wypowiedzieć 
'vY OBRONIE NASZEGO PANSTWA I NA
~ZEGO NARODU, w obronie naszych praw 
do ziem piastowych, praw do bezpieczeń
stwa naszych granic i niepodległości a na
wet wprost istnienia. 

A vrzecież yJszy.stkie .te P.,t,(t1Q.a 1; JI.hib1l 

Jakże inne stanowisko toobed ~aM 
swojego narodu i 81bojego państwa mJql 
nasz episkopat. 

W liście papie.s1d".. ~ ma ubol~wmd4 
nad "moralnym upad10iem niemieckiego 
narodt'. Nie ma toeZ1.Oahtia do pokuty i ~ 
dośćuczynienia. Jest onatomiast tOeZ'!.Oa'nie 
do zgody, do 'WZmotanych wysilk6w i ~ 
tracenia nadziei na przyszlośó. 

W liście polskich bis1cupó1D • tych 
spra1lJ(U;h mowy nie ma. 

Chleb powszedni, o którego 'do8tate7c 
rIla każdego walczy heroicznie pols1cł 
chlop i polski robotnik, potrakt01lXllny 
jest jako symbol światopoglądu, II któ
rym episkopat chce waZczyą. 
Czyżby 1.0 Polsce, dźwigaJq.ceJ ~ i 

wojennych ruin, wszyscy już mieli chlebtJ 
pod dostatkiem' 
Czyż "walka o warunki bytu· C "f'&J 

kordową wydajność pracyct mogą by6 
stawiane w jedn'!fl1i rzędzie ze "zmysl04 
wym używaniem" i "nienawiścią". 
Przecież sprawa nakaormienia i "fJ'1'Z1I~ 
nia i zapewnienia dachu nad gZową ""i';,o... 
nom ludzi, wśród nich setek tysięcy ~ 
rot i kalek, jest 8proo7ą ratowania bytu 
narodu. J 6st wresz/M sprmcą chruś~ 
jańskiego obowiązku. Jakże więc ~ 
umniejszać wysiłki 1.0 tej dziedzinie' 

Na takie stanowisko każdy katoli1ć I 
każdy Polak może tylko jedno odp01D'ie4 
dzieć: I 

NIE ROZUMIEM! 
W liście episkopatu nie tyl7Co nie łtUJ 

ani jednego słowa obrony naszych pra1D, 
a.le n~ ~ tłaWet m/T'pzu l'..ols'k4 ..:--
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,- Wiecie, gdzie ~najduje .dę Wola 
Buczkowska'l NapetCno nie wiecie, ale 
nie martt0Ci6 8i~ tym: ja też flis wi&
dz1.alem. Pytam cioci Celiny - wzm
B~la ramionami, pytałem cioci Hanki 
,- Z4Częla 3~ zastanawiać: 

- Naj'lepiej - rzekła - eobacs na 
tnapie/, . _ "'""ł 

Ba, latwo powiedzieć - ./tobac! fta 
rnapie'u, ale tak ja7e - przepraszam za 
~tcyrażenie - nie jednemu psu Łysek, 
tak też nie jednej wsi polskiej - W 0-

la Buczkowska. Więc niby skąd MI} mo
glem domyśleć, o któr,! z tych WóZ cho
dzi. Do wróżki się udać czy jak t 

Obesz10 się bez wróżki, gdyż w po
łzukiwaniach dopomogły mi sams dzie
ci. Dzieci - trzeba to z góry pOWie
dzieć ... z lVoli Buczkowskiej. 

,,Kochany "PromykuU 
- napbaly

przestań się kłopotać: to o naszą cho
dzi, Wolę Buczkowsk q" gmina Buczek, 
Żebyś wiedział raz tlIl zawsze i jadąc 
nie zabłądzil, podajemy Ci najlepszą 
do nas drogę: najpierw z Łodzi szosą 
do Pabianic, potem z z Pabianic drogą 
do Łasku, a wreszcie z Łasku prosto 
gościńcem na ZeZów. Na 7 kilometrze 
znajdziesz naszą wieś) a 5'00 metrów na 
prawo od szosy naszą szkołę. Zapamię
ta} sobie dobrze to wszystko i przyjeż
dżaj ~ obiecaną biblioteczką. Czeka
my". 

Nie poz08tawało więo nio innego do 
roboty, niż !aktycznie-,,za.pamiętaću 
"przY.iechać'(, ale, niestety, to drogę 
(do Woli Buczkows7cie.ej) weszło nam 
~nane przysłowie o zmianie zamiarótIJ : 
"chlop strzel.a, a kto inny kule nosiU. 
Bo c~. się "Promy7Gu przyszy7wtcal do 
podrozy, to zawsze ,.coś«( stawało na 
p1'zeszkodzie: a to koty ciooj Hanki 
mialy młode, a to ciccię Celiru; "pola
mała" grypa, a to ,zepsulo si,ę auto re
dakcyjne, a to wypadło Jakieś 1Caż
fiS zajęcie w redakcji... Dzieci z Woli 
Buczkowskiej zostaly wystawiO'M na 
ciężką próbę cierpliwo,~ci, czemu dały 
wyraz w swoim drugim kolejnym liś
cw: ,.Kochany ,.Promyku((, co się staJo, 
że nie przyjeżdżasz' już zaczynamy 
myśleć ze smutkiem, ze Ci się do na,'! 
wcale nie spieszy. A możeś tylko zgubił 
adres1 f

( I' , " 

h" ~ • • ~ 
~. Nie Jest zbyt przJl.lcmnie siedziet5 na 
'3zkolnej ławce tO dzień dżdżysty ; 1'0-
chmfl-rny. Smutno ja7coś i sen~ie. 
Deszc~ stuka jedn08taJnie o rynnę, 
przez zamazane szyby ś'/.niata bożego 
.nie widać. Dzieci zifwają dyskretnie 
(tak aby p,an futuczycf~l1tie zauważyl) 
i marzą, aby lekcje jak najszybciej do-
biegły końca. ~ ' . r*t"" 

. Nag7e glow'JI uczni6w .:1)odnoszlf, sir." 
c'iekawie, Dzieci ttaEluchu.fą. Warkot 
8amochpdu'l Tak. Co więcej - 'Samo
ohód zatrzymuje 8ię przed budynkiem 
szkolnym. Za chwiltz w drzwiach szła)
ly ukazuje się kilka osób, na które 
wszystkie dzieci spogląda.ią z wie17dm 
Ilainteresowaniem. Do gości podchodzI 
~ pewnym zdziwieniem miły mężczyz
tUl, stojący na środku k7asy. 

-- By.1och Jestem - przedstawia się 
kierownik szkoly z Woli Buczkowski~J. 
~ pań8two,,,, / ----

....... Z ,,Promyka" jesteśmy - odpo- so'/.canie budzi, o~wiście" st08 ksią
wiadają wesoło goście. - Ciocia Celi- żek, przywiezionyc1ł przez redakcję 
na, ciocia Janina, ciocia H anka oraz nProm y ka«(. 
8am najjaśniejszy ob. Promyk czyli _ "Dwa koguty kala - kuty« - ~-
redaktor. ta głośno maleJ Janeczka Wawrzynia-

- Aha, ~ " Promyka'" --- ttśmłecha k6wna. 
8ł~ ob. Byjoch. - Doprawdy ni~ spo- - A tu "Ta1tc01.rola nitka z Igłą- -
dziewaliśmy się. .. N a taką pogodę' tcola ucieszona Krysia Chęcińska. 

....... Właśnie na taką-powiada z prze- , Dwie bliźniaczki, tiajpilniejsze w kla
konaniem ciocia Hanka. - Dzień '~ si6 II uczennice, Trębaczów'lUl Ania i 
chmu1'ny, słońca ani 'IUl lekarstwo, W'fęc Tereska, oglądają z ożywieniem piękne 
[Jomyśleli§my, że ukazanie się ,'promy- ilustracje do powiastki Brzechuy "Pali 
karc zrobi dziś na waS większe wraże- się(. Henio Dębkowski rzuca o7dem na 
nie niż przy pięknej pogodzie. "Ostatniego Mohikani7!a~(, a Staś No-

Rzeczywiście - 1.lrrażenie to Jest w l :wak spoziera na okladkę (zbyt "po
klasie wystarczająco teielkie. Pierzchla ważnychU jeszcze dla niego) ,;N ędzni
bezpowrotnie nuda i senność wśród ków«. 
dzieci. Oczy ich błyszczą wesolo, buzie - Wielką przy}emno!6 ~obili'§cie 
są uśmiechnięte. Największe zaintere- państwo mojej dziatwie - dziękuje 
U_IIII_IIII_IIII_I_~WI_UII __ lill_IIII_IUI~_III~IIII_'UI~. 

HIPOLIT ROSIECKI 

SWILIĘTO HA TK.J[ 

, 
• 

tnrU3zony ~ B1f1tHA - ... 
prawdę warto im było Of((J'rotu:M ftskł 
piękny prezent: dzieci 8/1 dobr~ ~ 
łte i pilnie się uczą. 

teby przekonać redakC1~ 1;Prt1'1Wl 
'ka«, że to nie żadns "czcze« pochtcaly, 
ob. Byjach pokazuje practJ swoich ucz
niów: ich z~y, rysunki i roboty 
ręczne. ' . I",;, , ..,. 

Milutka Janecz7M Głercmkówna etJo.. 
bywa si~ na odwc.g~ ł "M ochotnUuf', 
recytuje wierszyk o 1 maju. Zaralr po 
niej popisują ęi~ inM dzie'ttlczynkł ...... 
Matejk6wna, Trębaczówna i Chęcłłs-
~ka. ' rl 

. '"' .. 

Występy dzie'WCZY'le1i raz,! troc~ 
'tJmbicJę "męską" chłopców. C6ż to, onł 
mają być gorsi od "babu

, 1 oto do gó
T'I' Btrzelają "dwa palce!' Marka Byfo
cha, Henia Dębkowsldego , Stasia N o
waka. '~ I ,"' f - ~ 

-- Czego chceCł~, t71lopcy' - wttJ 
mcie7ca1oiona ciocia Hanka. 

- My też umiemy róźM lądM 1CtJ. 
wałki - odpO'Wiada rezolutni~ ts Im. 
niu "mężczyznU Marek Byjoch. I 

t)czywiście, redakcja ,'prom.,ykd'* """ ' 
8luchu.ie , pr,zyjemnością recytacłł 
"męs7dch", stwierdzająo ~ci1oie, ł-e 
nie stoją one M niższym poziom~ od 
W1Jstępów dziewczyńskich. Wobeo tego 
zadowoleni chlopcy intonują, najwyrat
niej na cze§ć koleżaneT-c, milą bardzo 
piosenkę p. t.: "Szla dzieweczka do Za
seczkau

.... ' "" ' 

-- Szkoda. 'łe flk ma starszych tt~ 
n/ów - 'wzdycha kierownik B!lioclr,.
ale ja ich t1-' zaraz ściągnę, gdyż było
by im prz1J kro, że państwa nie widzieU: 
to oni są przecież korespondentamł 
"P1"(rrny7ca((, a nie - ci malcy ... 

W oczekiwaniu na dzieci star3"
ob. Byjoch zarządza p(lUZ~ ł toy~ 
BtU,1e Ją clla oprowadzenia "Promyka« 
po budyn7,u szkolnym i ogród7ru, pro
wadzonym przez uczniów. Opowiada 
też o warunkach pracy ł.o szkole. Są one 
dość cieżkie. W jednej izb~ szkolnej 
ksztalci się sześćdziesięcioro dzieci to 
wieku od lat 6 do ... 16. 

--- Jestem - mówi t dmł~c"8'Ifti 
ob. Byjoch - w jedntj osobie ł kł~ 
nikiem 8zkoly i Jedynym nauczycielem 
tej dzieciarni. Roboty mam dużo, ,cle 
da.ię sobie jakoś r~. W gor8zej ~ 
cji jest 7coleżanka z pobliskiego Bu~ 
ka, która na swoim ~oncitf( 8Zkolnym 
ma aż 200 dzieci... i 
Pogawędka się prz~~, -gdy~ nad

chodzą dzieci starsze: Staś Krzem,iń-8kł, 
który 10 liście ąbiecywlU .,B.,zan. Redak
tóra uścisnąć mocno, ale me tak, żeby 
udusić((, Kusiak ,Janek, wielka miłoś
niczka książek Czesia Dębkowska i łCłe 
Ze, wiele innych. n . 

Jest ktot wobeo kt6rero zostanIemy włJUd 

Dzieci starsze ~tf '"~ ł ~ 
J '(znać pracę wychowawczą nauczyołe

la), ale bardzieJ nieśmial6 od 8'WOłch 
młodszych' kolegów. 

'. 

I nłKdy nie spłacimy długu do ostatka, 
Nawet rdybyśmy cudem zdołali upłynnł' 
Wszystko zlot. te' demL A tym Jdmj Jest Matka. 

Otył złotem moma płaofć za 1ej słodycz _--., 
Za łzy wYlane w elszy ud naszll kołys~ 
Za uśmiech, rdyśmy rzekli poraz piel'WlliEy ,.Mame", 
za Jej bezsenne noce, za Jej trud, za wnystkof 

Hatka tyele JlaM dala l Jencze coł włęeeJI 
Swoje leree, 00 uwe kocba6 ponad 1iłY. 
Sp6jrzmy na naszej Matkl _pracowane ręce, 
Wiem!, te one dla Dal tak lita trachJbo. 

Gdyby od nas się WlIZ)'Iey odwr6c1l1 kledy" 
Gdyby tylko ktoś czasem obejrzał się zrzadka, 
Przeszedłszy obojętnie koło naszej bIedy, 
Ona Jedna zostanie II&wsze prą nar - Matka. 

WIęC! w ezęgel tnu, nlft rpłachny mł1oł~ dzleclę~ 
Choclał Jej zostaniemy winnJ de ostatka.. 
A dzisiaj wszystkie dzieci Jej święto 1Lłw1ęClłI 
W ~Q Swlęta uśmleohW4ft~ P..lec~ b*.t łlłłD. 

.. - I c6ż, drod~ 7iorespon~eńcł1 -
'śmieje się redaktor "Promykau • ...,.. Nłc 
mi n'k macie do powiedzenia 'I 
. Janek Kusiak podnori ,zybko 4tM 
palce. h ~ -"' ...; .... ,. ł I 

...... A bo my~my myllelł - "o-właM t 
wyrzutem - że już JJPromyktC do M3 
nie przyjedzie .... 
'- No, ale przecie"l JedM1ć prZ1JJe-

chal. Więc' I I " . , .' 'I_ . , ' . 

Poweselaly 'OCZy -atarszyc7i tlCzn!ów, 
chlopc6w i dziewcząt. Obstąp1.'U zaraz 
redaktora , biblioteczkę, rozma
wiając międ~ 8pbą z wielkim ożywie
niem. O czym _ nie chcieli powie- , 
dzieć. , ,"I' .... n-'" • 

..... !lY, !-Oie pan - o'śwWdczyla po 
chwil~ Czesw Dębkowsl"a - wolimy na
pisać do ,'pr(Y(Ytyka(( ... Jużeśmy 8i~ do 
tego przyzwyczaili ... 

:Ano, skoro tak, ...... lo 7>ł~7ćnł8 "Pro
mykU szanuje wolę Woli Buczkowskiej 
i czeka na trzeci kolejny list.., 
Jr RedG~' 



ZlenJle Zachodnie IW nlaJoH'qnJ rozkwicIe 

-;;;y 
". . ludzie i now,e warunki na Dolnym SląskU • 

OWI 
Pracownica Wimy - Widzew. 

(Od specjolneqo UJgslonniha "Glosu") Sprawę . wścieklizny psów I niebezpie
czeństw ,jakimi ona grozi, omawIaUAmy jut 
niejednokrotnie na lamach naszego p1Sma. 
Władze sanitarne walczą z tą plagą 6zczegól. 
nie teraz - latem. O wszystkich wypadkach 
wścieklizny należy meldować w dozorach Ia_ 
nitarnych lub w Tow. Opieki nad Zwie
rzętami. Ukąs7.enie przez wś·clekłego pat 
nie jest groźr.e, jeżeli chory w port: zostanie 
szczepiony specjalną surowicą, 

:Auto szybko mknie, 
towanl\ !IZM". 

lśniącą, neroką as!al siadają takie lame gospodarstwa; jak moje. tu z rodzinami. Są dwie śwIetUc'e. Jest bl-
Domy są murowane. A ziemia - dobra!" blioteka, licząca 180 tomów, czytelnia l radio. 

Z morza zieleni wylaniają !!i~ schludne, we 
lałe domki. Prawie każdy z nich pOSiada 
elektryczność, gaz, kanalizację, wszelkie urzą
dzenia gospodarcze. A na polach wre praca. 
Rzuca się w oczy wielka liczba bydła i koni. 
Dużo jest młodego przychówku. 

Zniknęły ugory i odłogi. Nie widać ich 
p!'!lwie na całej przestrzeni, od WrqcławIa do 
W'ldzylesia - na terenie trzech powiatów: 
wrocławskiego, kłodzkiego 1 bystrzyckiego. Je 
den z pracujących na rbli wieśniaków, repa
triant z pod Lwowa, wskazuje na zielone, za
czynające już kłosić pola i powiada: "Ziemia 
tu dobra. Ma dziwny, czerwony połysk, ale 
jest urodzajną i żyzna Przyzwyczailiśmy się 

już do niej i szkoda teraz każdego kawałka 
nieobsianego", Na terenie górskich powia
tów jeszcze sad.zą ziemniaki, ale akcja ta jest 
już na ukończeniu. Rolnicy Dolnego Sląska 
.podziewają sit: dobrego urodzaju. 

• * • 
Wleś Wilczkowice w poblifu malowniczej 

,óry Sobótki. W cusle wojny !tał tu przez 
trzy miesiące front. Pola były zaminowane, 
ogIeń artyleryjski obrócił w gruzy tę wioskę. 
Gdzie niegdzie zachowały się wśród chaosu 
ruin i zgliszcz nieliczne, względnie ocalałe 
domkl. Gnieżdżą się w tych domkach 2ł r0-

dziny robotnicze. 
Ale wieś odbudowuje si'l. Wznies1o~ 'ul 

11 nowych domków, które są prawie na wy
kończeniu . . Budowa rozpoczęla !ię Vf' marcu 
br 1 ma być ukończona całkowicie W poł~ 
wie czerwca. Domy są obszerne, murowane, 
posiadają wszelkie urządzenia gospodarcze, 0-

toczone będą ogródkami Na terenie znl.sz
ez.onych Wilczkowi c ma niebawem powstać 
'W7JOrowa wieś. Bujne młode życie wygll\da 

. coraz odważniej z ruin.. i zgliszcz. 
A na przeciwległym końcu WIlczkowie 

tai się przystępuje do budowy nowej lfl'rl1 
domków tzw. wolnostojących. Tak się odbu
d.owuje wieś dolnośląska. 

• * ,. 
Auto z trudem wspina sIę w górę. Jak wąż 

wije .lę lerpentynl{ dOSkonałej ,zos1 wśród 
,6r, malowniczych wąwozów i lasów. Na do
le leżą DusznikL Droga ta praWie nle jest 
znana i r1iełatwo znaleźć ją nawet na mapach. 
Jesteśmy w małym iórslUm miasteczku Kar
lowie. 

Są tu przesiedleńcy ł -repatrland. OI!.e<!1e
ni przez PUR. Zakopiański góral ob. Folwar
ski chwali Iwoją obecną gospodarkę: "Cha
lupę mam wielką, jak nigdy i nie .marzyłem 
o takiej - mówi z ożywieniem - elektrycz
ność jest 1 woda bieżąca rqwnież, Mam też 
wszelkie gospodarcze urządzenia. Posiadam 
konie, krowę i owieczki. Mieszka tu 45 go
Bpodarzy z różnych stron Polski i wszyscy po 

Ale nie ma-światła bez cieni. W Rad- W pracy przodują szlifierze: tow. z PPR i PPS 
kowie dotychczas nie ma szkoły, bo nauczy- Orzechowski, Ojczyk l Mziia, odznaczeni 
ciele ciągle się zmieniają, gdyż nie chcą mie- w dniu l-go Maja dyplomami l premiami. 
szkać w tej zarzuconej wśród gór wiosce. Pa- Huta posiada majątek rolny (20 ha), który 
pają też narzekania na niezbyt sprawnie pra- jest podstawą wyżywienia robotników. Jest 
cujący wydział przesiedleńczy, który przyjął również zamknięta Spółdzielnia i Kasa Ko
sprawy osadnictwa od PUR-u l załatwia je leżeńska. 
dość kulawo. PUR otaczał osadników wlę- -------------------------------------.. 

kszą opieką i pomagał im więcej i wydatniej WSPo'łpraca polSkO ho ł W cka 
w rozpoczęciu życia na nowym miejsC\L - czec S O CI 

Auto mkrue s:osą :Ogra:iczną. Od Czech na odcinku przemysłu skórzanego 
dzieli nas mały strumyczek górski. Dookoła Polsld przemytSł skórzany, 'który jeden z I bliższym planie prodUKcyjnym cze<:hosiowac-
góry, lasy 1 malownicze wioski, skąpane w pierwsq;ych rozpoczął realizować umowt: pol- kiego przemysłu. Poza tym Czechosłowa.cja 
morzu zieleniejących uprawnych pól. sko-czeską, w d<llszym ciągu zacieśnia wspól- zgodziła się na przyjęcie 40--50 uczniów pol-

pracę z Czechosłowacją. skich do nauki w różnych działach produk-
Przy samej granicy, tuż nad strumykiem, . h l b k b' Zł" 1 B 

znajduje się znana Państwowa Huta Szkła W tych dniach odbyło się w Warszawie II cyJnyc a Iy. . o .UW,Ia. w . 1~le atova-
posiedzenie Komitetu Współpracy Pols'ko- na ch oraz 3 lnzymerow-chemlkow do Wył,

kryształowego d. Keiserwalde. Wyrabiane są Cze<:hosławacklej Przemysłu Skórzanego. Oma- sllej Sz~oły Techni~znej w Brnie celem prz .. 
tu artystyczne kryształy. Pracuje się ręcznie, . . '. szkolenia Kh w dZiedZInie garbarstwa. 
Praca ta wymaga wysokich kwalifikacji zawo wlane były sprawy pomocy technlczn~J 1 in- Poruszono [ównież sprawy wspólnego zm-
dowych 1 niepośledniego artyzmu. Ogląda- str~torskiei ze łtro~y CzechosłowaC]l pNy pu surowców w krajach zamorskich oru 
my misternle 1 gustownie wyrzeźbione kry- budowla w Polsce W1elkiego kombinatu skó- nlCiększenia hodowli bydła w Polsce. 
ształy, pokryte pięknymi rysunkami. Wzory rzanego 1& zdolnośd produkcyjnej ca Na zakończenie omówiO'tlo spraw~ a~ 

tw 12.000.000 par obuwia rocznie. Strona czetlka zania także współpracy kulturalnej prIM: 
~ą orzone przez sa.mych robotnikó~. Hu!a wyraziła gotowość umieszczenia potrzebnych urządzanie wycieczek i sprowadzenie do .Pol-
atrudnia 70 robotników, którzy nueszkaJą maszyn i urząckeń dla tego kombin·atu w naj ski Teatru dla Pracujących ze Zlina. 

1I_1II1_111I_1I1I_1I1I_1I11_III1_WI_III1_III1_IIII_IIU_IIII_IIII_illl_III1_III1_1111 __ IIII_UI_IIII_UII __ luml __ _ 

Komitety współpracy ~ drogą do· jednOŚCi organicznej 
Doświadczenia Komitetu Wspó Ipracy PPR i PPS " PIPW Nr 6 

Co :zrobU dotychqas komll:et współ,pra- ~ Kiedy tylko roz,poczęła sit: ~kcl'" ,;blór-
cy PPR i PPS, powstałY w połowie kwietnia kowa _ wyjaśnia tow. Laskowski, sekretarz 
w P7.JYW Nr. 61 Odpowiedź na to pytanie Komitetu Fabrycznego PPR - r:adeklarowaliś
o!rzymujemy w rozmowie z jego członkami, z my razem kwotę 70 t~. d. Obecnia jednak, 
kIerownictwem orgarozacjl partyjnej PPR 1 po przeprowadzeniu akcji indywidualnych de
PPS. Odpowied7;f są zgodna J żadne z udanych klaracji lIuma ta urosła prawie do 330 tys. zł. 
pyt.ań nie wprowadza towarz~1:y 'W ukło- z czego na PPR przypada 208 tys., & na PPS 
potanie. Jest czym sit: wykazać. powyżej 120 tys. zŁ 

- Komtet przeprowad9:ał wszystkie "rzy- Akcja nIe objęła JM7XX. wszy~h C'Zlon-
gotowan1a do akcJi pierwszemajowej, zorganl- k&w obu partii, gdyż wielu towarzyszy jKt te 
zawal dwa wspólne zebrania, na których wy- raz na urlopie, poza tym akcja nie- dot~rla 
gł0'3zone były zasadllicze referaty o nOWym jeszcze do szerokich rzesz bezpartyjnych tawa 
etapie w pols.kim ruchu robotniczym. Komitet I"lyszy, .k1.órzy chętnie dają składki na budowę 
ustalił kalendarzyk wspólnych zobrań człon- ·Wspólnego Domu. Nie wykluczamy więc moż
~?w kół mJianowych I oddz~owych obu pllr- liwości, że w 05tatecznym rezultacie .umll, 
tlI. Dotychczas taklch zebran odbyło .j~ trzy. wpłacona przez naszą 2000-%1" załogę wyniesie 
Przerwaliśmy je chwilowo z powodu akCJI wy- około pÓł miliona zł. 
borczej do rady zakładowej i wyborów do - A jaka była działalnoŚć Komitetu w /hle 
władrz: pan:yjnych PPR. W tych dniach jedna,k dzi I bliż . 1 id ł""" d . d . 1 
zebrania te zostaną wznowione _ wyjaśnia n e z . en a eO' "lI.C'ZJlego, 'W' zle ~ln e 
sekretarz kola PPS tow. Barański. \ wychowa~lIa mas członokwskich obu p.a.rt1l1 

Dotychczas pod tym względem zrobiono bar 
- A kto na ty<:h ~ebran\ach wygła.-zał re- dzo mało - odpowiada tow. Barański. Wspól 

[eraty? i De szkolenie jeszcze nie rozpoczęło się. WSfl.y-
- Komitet .twonyt kolo pTe1egent6w nła- litko jest już jednak przygotowane do urucho

dając. się I ośmiu towa~!T I obu PIl.J1t1t. mienia kursu. Wyznaczyliśmy ludzi, po 25 osób 
Prelegenci ~ 0?sMYli o~by'ta JOO r:ebranla i z kadej partii. Wierzymy niezłomnie, że na 
będą obiługlwac wszystkie prz}'!>złe zebrania I wspólnym kursie towar:zysze, !którzy mieli 
kół. pewne wątpliwości poznają prawdę, przeko-

-:- Jak przedstawia a.ię .prawa zbI6rki Ba nają sit: całkowicie o słusznOŚCi linii parti!, 
Wspólny Dom' staną się orędownikami jedności robotniczej 1 w 

pełni zasłużą na to, by być cz!O'll.kam1 Zjec1Bo
czonej Parti.i.. 

Przechodzimy do omówienia 1&&6 lComtta 
na najbliższą przyszłość. 

. - Pod względem produkqjnym spn", " 
naszych r:akładach stoją nieźle. Dzięki ruchowi 
wielowarSl\~atowemu i dzięki indywidualnemu 
i zespołowemu współzawodnictwu pracy fabry
ka stale wykonywa plan w 110 - 111 procen" 
ta ch. Na wniosek Komitetu Wsp6łpracy zalo
ga .na ogólnym zebraniu zobowiązała sic: 'Wy
konać plan roczny do 30 listopada br. Zobo
wiązanie to wykonamy. 

Natomiast IPpra~ która l1ablen 11 ltU lIptI 
cJalnej wagi jest jakość nasIlej produkcjI. I hl 
Komitet czeka poważna praca. Poruszymy apra 
wę jakości Jtrodukcji na wszystkich zebraniach 
kół, przygotowujemy odpowiedniej treści pill.
katy, a na najbliższym zebraniu prod'llkcT!
nym przedstawiciele Komitetu naświetl! .pn
wę dobrej. jakości produkcll z punktu widze
nia całokształtu gospodarki Polski Ludowej ł 
podikTeślą enaczenie polil~yczno walki o honor 
marki fabrycznej. 

Rozwój ruchu wydawniczego ,w ZSRR 

- Dalszym naszym zadaniem l~t rozS'Z.~ 
rzenle zasięgu oddziaływ~a naszych kół J1.& 
bezpartyjnych. Musimy enacznie ożywić dzia
łalność Ligi Kobiet, która ostatnio osłabiła IWO 
ją pracę. Musimy również zreorganizować kol 
portaż prasy partyjnej i rozM:erzyć czytelnictwo 
gaZ'et 1 tygodników obu partii wśród neroklch 
r:esz bez.par-tyjnych robotników. 

- Jednym elowem ..... koń~ łowa~. 

Potęłny wzrost czytelnictwa 
W tych drrlach obch'Odzono w Rosji lta~::-I dość p ow1.edtZieć, ż. przed drugą wojną świa-I gażetll lokalna w j'lZY.ku t.lrgisldm. Ozasopł-

. 1:1ej "Sw1ęto Prasy", połączoua z 36 roan1cą tową wychodziło w ZSRR 10 razy więcej cza- sma wydawana .ą w ZSRR w 80 Ję:zy1mch, tak 
zalożenia czasopism. ,.Prawda·', jako organu 6opism; niż w r. 1913, nakład zaś ich był 14 że nawet najmniejsze narody rwiązkOlWe mają 
partii ·bolszewików. Z okazji tego Swięta razy większy. Nie ma dziś w ZSRR tak odle- własne wydawnictwa informacyjne. Rozwój 
prasa rade:iecka podala lZereg danych cyfro- g1ego rejonu, w któr~by nie wychodziły pi- ruchu wydawnict:ego 'W ZSRR - zarowno w 
wych. ilustrujący::h wspaniały rozWÓJ rochu sma periodyczne w jętqku ludnośCi miejs-::.o- d'Liale bą1żkowym, jak cxasop1śmienniczym, 
wydawniczego w ZSRR, w okresia pO'r8wolu- wej. Np. w osiedlu MUJtgab (Kirgi'Zja), odda- podąża napzrM u<>kaml olbrzyma. 
cyj,nym. lonym o 30 km od linii kolejowej, wychodz1 - B. D, 

- mamy jeszcze dużo roboty. DośWil!ld~. 
}ednego miesiąca pokazało nam, że gdy .!~ 
pracuje wspólnie, wynikI 111\ l eps7: e. Wahe 
jest również to, że pod wpływem naszej współ 
pracy wzmocniły się obydwie nasze organiza
cJe partyjne, czego nan~zym dowodem jest 
fakt, że w clllqu 11bienłe!lo miesla-:a do szere
gów obu .pa~tti wstąpili nowi, dotychczas bez
partyJni, towarzysze. 

1- i--,- , -I 

• W ciągu 30 lat (1918-1948) wyszło 'W' ZSRR 
889.000 książek, o nakładzie ogólnym 11.251 
milionów egzemplarzy( t. j. 5,6 razy więcej niż 
w okresie 30 lat przed!fewolucyjnych w Rosji 
carskiej. Oczywiście. ważna jest nie tylko cy
fr", nakładów, ale również tematyka, .-:haraktar 
l kierunek dzieł pUblikowanych. 

Na nowym etapie realizacji jBdności organicznej 
Nakłady klasyków mark~zmu przekroczyły 

w ciągu po;rewoJ:ucyjnego 30-lecla 736 milio
nów. Dzieła Marks<lt Engelsa, Lenina i Stalina 
,tały się dostępne najszerszym masom łobotni
i.ów, cMop6w 1 inteligencji pracującej. Bo
gactwa książkowe w ZSRR uzupełruane są z 
roku na rok tysiącami nowych wydawniojtw. 
K~i.ążki drukuje aię dziś w ZSRR w 119 Języ
kach, dzięki czemu stają się one rozsadnikiem 
oświaty i kultury wśród wszystkich zamlescz'ku 
jących Związek Radziecki narodów. Najlepsze 
utwory pi\S8.rzy radzieckich tłumaczone są na 
wiele języków posll:czeqólnych narodowości 1 
rozpowszechniane w. wazystJkich republikach 
związkowych. 

W żadnym kraju świata produkcja wydaw
nicza nie w:Mastała tak szybko, jak w ZSRR. 
Jest! to proste następstwo og,romnego W7Jl'ostu 
oświaty, ikul~ury i C/Zytelni-:twa na całym tery
torium Związku, co we wszystkich dziedzinach 
pracy społecznej wywołuje ogromne zwiększe
illie się zapotrzebowania na słowo drukowane. 

Wznowienia klasyków literatwry rosyjskiej, 
wielka ilość tłumaczeń arcydrieł piśmiennictwa 
światowego, bardzo obfita literaturadziecięc!l. 
- te działy radzieckiej produleji wydawniczej 
wymagałyby IIpecjalneg() i obszernego omó
wienia. 

Co ile tyczy rozwoju prasy periodya..n~J, 

"Lewy Tor" miesięcznik spol.-polityczny Nr 4-5 - kwiecień-maj 1 948 
Nowy, podwójny numer "Lewego Toru" pD-tprzeorania w Partii jeszcze nie ma". W da1-

święcony jest pl"leważnie omówieniu przemian, szym ciągu artykułu tow. Matus.zew~'k1 vn.ywa 
jakie a:a5z1y w polskim ruchu robotniczym, w do "głębOkiej, przemyślanej samokJrytyki" w 
l;Z'Czególnośct w Polskiej Partii SOcjalistycznej stosunku do dawnych 1 <>be<:lli. twort:onych 
od chwil! wkroczenia w okres przygotOWyWd- tradycji PPS. 
nia Jedności organicenej. Numer otwiera art y- W artykule "Etapy marszu ku jed!ności" tow. 
ikuł pt. "Po 1 Maja", w którym autor ~wierdza, Stefan Arski dokonuje przeglądu walki lewi
że ,najpopubrniejszym hasłem milionów man!- cy pepE*iowskiej o wpływy w partii w okresie 
festujących było n"iewątpllwie hasło Jedności PJ'Ledwrześniowym. 
organicznej .obu partii T<;>botniczych": "t .. Maja Intell'esujące są uwagi zawarte w artykule 
t948 bYł mIlowym krOkIem w realizaCji Jed- członka CKW PPS tow Feliksa Ba,ranowskie
noścl ruchu robotn1~ego w Polsce". go pt. "Aktyw o zwrocie w Partii". "Ci towarzy 

W artykule p.t ... Na nowym etap1e" rzło- sze, którzy socjalizmu ucrzy1i sit: w bezpośred
nek C.K.W. PPS tow. Stefan MatuszewskI OIDa niej walce klasowej ... przyjęli hasIo jeooości 
wia nie dawne odstępstwa od marksizmu, jakie z wielkjm zadowoleniem i entuzjazmem". "W 
miały miejsce w PPS, odstępstwa, których dyskusji nad zagadnieniem jedności wysunął 
przejawami były 1) ustosunkowanie IIlę ' dzia- się cały szereg nowych i zdolnych drzidłaczy 
łaczy pepesowskich do PSL jako do "prawego robotniczych, którzy dotychczas byli przez pra 
skrzydła demOkracji ludowej", 2) niewłaściwa wicę odsuwani od pracy partyjl1ej", Obecnie 
ocena' spółdzielczości i 3) "n1eshll5zne ustosun- stworzona została sytuacja, "w której mogła 
kowanie się do procesów, jakim podlegał de- przejawić się pelna akf.ywność tych działa::a:y" 
generujący się prawicowy socjalizm zachod- Zwrae:ając uwagt: na fakt, że wielu pepesow
nio - europejski". Obe;:nie, gdy 'odstępstwa te ców, którzy poprzednio przeciwstawiali się 
"oficjalnie zOsl!aly przez kierownictwo PPS od- jedności, na ostatnich konferencjach wypowia
rzucone" tow. Matuszewski wskazuje na ko- dało się za zjednoczeniem, Tow. Baranowski 
nieczność "przeorania" mas, "żeby nie zostało stwierdza: "Ta zmiana poglądów, chociaż dość 
nic z falseywych teolii, które były w swoim gwa~towna, jest faktem pozytywnym, o ile jest 
czasie p~ularyzowan.'· t .twierdn "że te.go SI1.czera" ... Szczerość tych zmian w poglądach 

na Jedność będzie niewątpliwie sprawdtzana. w 
\,ralktyce" . 

Tow. Witold Wudel w artykule "LIkwidacja 
szkodliwego posterunku" napisanym na mar
gi'nesie wydanej niedawno w Krakowie lt~iąi; 
ki Bo,lesława Drobnera "Na p06terun1ku" oma
wia szkodliwą dla ruchu robotniczego dzia· 
łalność Drobnera w ostatnich latach i pisze w 
zakończeniu artykułu: "Nie będziemy tu roz
wockić się nad tym, jakie znaczenie miały 
przemówienia, artykuły i książki tow. Drobne
ra dla polskiej kl<lsy robotniczej. Odpowiedź 
bowiem ZUJpełnle nie dwuznaczna została już 
udzielona tow. Drohne-rowi przez aktyw PPS w 
Krakowie. W marcu j94R roku tow. Drobner 
przestał był przewodniczą<,ym W. K. PPS w 
Krakowie". 

W dalszym ciągu numeru znajdujemy arty
kuły poświęcone zagadnieniom gospodarczym, 
interesujący dział "Działę.cze terenowi mają 
głos" (Kielce, Wrocław, LubUn, Bydgoszcz), 
drział "Ze świa~a", omawiający najakr.ualn!ej
sze zagadnienia międzynarodowe i szereg in
nych ciekawych artykułów. Interesujący ten 
numer "Lewego Toru" winien być r07lpowszl"Ch 
niany 1 uważnJe czytany przez aktyw partyj
ny obu partii robotniczych. 

A.P. 

I 



- Nr 142 

Z odpadków powstają nowe wartości Łódzkie rze mios'ł 
sierotom 

Włókiennicza fabryka - nie prOdUkująca towarów Gdy przed dwoma laty RTPD obejmowało 
zdewastowany dom przy uJ. Marysińskie] 100. 
n:e barclźo było wiadomo, od czego zacząć. 

Z pojęciem "Zakłady Przemysłu Włókien
niczego" są nierozerwalnie związ,me w wy
obraźni przeciętnego obywatela stosy barw
nych tkanin, skrzynie różnego rodzaju przę
dzy, skomplikowane maszyny przędzalnicze, 
tkackie i temu podobne urządzenia. 

Zasadniczo wyobrażenia te odpowiadają 

rzeczywistości włókienniczej. Istnieje jednak 
na terenie naszego miastą jaskrawy wyjątek 
z tej reguły. Wyjątkiem tym są PZPW Nr 33. 

Nie produkują one tkanin, nie przędą przę 
dzy, a mimo to są w łódzkim i nie tylko łódz
kim przemyśle wełnianym, pozycją bardzo 
ważną. W ramach tyCh zakładów skoncen
trowane są wszystkie szarparnie na terenie 
Łodzi. Do tych szarparni, a jest ich pięć w 
różnych punktach naszego miasta, wędruje 
ze wszystkich stron kraju \ z zagranicy, wszyst 
ko to, 00 gdzieś indziej przesiało przedstawiać 
jakąkolwiek wartość użytkową. 

Stare swetry, szczątki, które kiedyś były 
garniturem męskim czy eleganckim płasz

czem, pończochy lub skarpetki, które już nie 
pozwalają się cerować, ścinki krawieckie, po- o 
targana, nie nadająca się do przeróbki przę
dza itd. itd . . Jednym słowem, wszelkiego rp
dzaju odpadki, zawierające jakiekolwiek 
włókno! wełna, bawełna, jedwab, len, włók
no syntetyczne. 

PierWsza czynność to lIortowanie otrzyma
ae«o "lurowca". Nie można przecież mieszać 
wełny z bawełną, a lnu z jedwabiem. Nie 
wolno również mieszać kolorów. Jeszcze 
przed rokiem nie sortowano otrzymanych 
Szmat wg kolorów i zdarzały się takie wy-

pewno zmieniliby swe postępowanie. Te gni
jące po śmietnikach, butwiejące w komórkach 
i jedzone 'przez mole w szafach zniszczone 
ubrania, skrawkj materiału. Jo "ciężkie" do
;ary, które mogłyby być zaoszczędzone gdy
by nie dziwna jakaś obOjętność w stosunktl 
do tych spraw naszego społeczeństwa. 

Ze s.tr-ony Dy,rekcji Wemlanej PZPW nI. 33 
nie cieszą się zbyt troskliwą opieką, pomimo, 
że są jedynym tego typu zakładem. Nie są 
należycie zaopatrzone w "obicia" do szarpa
",-y, chociaż są to zwyczajne drewniane de-

seczlkl, nabite 51ta,lowymi zębami. Falbryka 
zapotrzebowała, ale ktoś tam zapomniał umie 
ścić w rozdzielniku i trzeba było w ostatniej 

. dIWili biegać do Dyr. Przem. Tk. i Art. Techn. 
żeby "na poczekaniu" 7.IroOiono coś dla za
łatania powstających luk. Dobrze, że w 
DPTk. i Art. Techn. siedzą ludzie rozumie- I 

jący potrzeby przemysłu. więc jakoś zawsze 
,1Iozna nawet w ostatniej chwili coś zrobić. 

Na jednym z oddziałów stos pordzewiałego 
żelastwa. Podobno są to zupełnie dobre na; 
dające się do użytku maszyf\y, tylko nie ma 
lcll gdzie postawić. Czy tego przypadkiem 
me trzeba nazwać, delikatnie mówiąc, marno
..rawsiwem? Praca w PZPW Nr 33 nie nale
i,y do przyjemnych. Brud. kurz, I "zaDaszek", 
lttóry trudno nazwać miłym, ale robotnicy 
pracujący tu rozumieją gospodarczą donios
teśĆ I znaczenie swej fabryki. - Bez nas 
większość przędzalni musiałoby zrobić klapę, 
ale my je D'il.6ydmy. Z pewnego rodza iu 
słuszną dumą pokaZUją czekające na odbior
ców bele z ich "produkcją", która dla przę
dzalni jest znowu cennym wartościowym su-
rowcel11. 

em--em 

Roboly inler enc • ne 
bę,dą , rozszerzone 

Jak JUZ donosiliśmy,· dzięki uzyskanym I siennym oraz Eimowyym. preliminując De ten 
kredytom w kwocie 20 milionów złotych,' cel około 118 milionów Złotych. 
miasto prowadziło dotychczac bez przerwy W ~en sposób w dalszym ciągu prowadzo
roboty interwencyjne, obejmujące szereg po- n. będą prace, mające kapitalne znaczenie 
ważnych prac, jak odgrUl!:owanie części tere- dla miasta, a pozwalające jednocześnie na nie 

A...._ przerywanie sezonu budówlanego w ciągu ca 

Wnętrze domu wypełniała wpr~wdzle 
gromadka siero,t woienl!lych, spr0wad"W'nych tu 
z różnych stron, kierownictwo jednak nie 
wiedziało, jak' stworzyć dla wychowanków 
odpow,ednie warunki mieszkaniowe, możliwo 
śc\ nauki i rozrywki, jak i Ea co urządz .ć ten 
dom. 

Jedyne, czym RTPD rO'Zp0rządzało w tycn 
pierwszych ciężkich chwilach, był ogromny 
eru:uzjazm zarówno wychowanków, ja~ i wy
chowawców. Mimo wszystko było fel jednak 
zbyt mało Zrozumiało '0 w porę łódzkie rze
miosło, które na app.1 RTPD postanowiło 
pmyjść z pomoca Domowi Dziecka, deklaru
ją.c cztery miliony złotych na jego wewnętrz
ne urządzenie. 

Ubiegłej niedZ1eli Domowi Dziecka 1 Ra
dzie dz;ecięcej pr7ekaEane zostały nowoczes
ne estetyczne meble, s(,anowiące urządzenie 
sali jadalnej i pokojów do nauki, jako pierw 
szy etap . zrealizowania zabowią·zań rzemiosła 
łódzkiego dla wychowanków RTPD. Podczas 
uroczystego aktu przekazania obecni na sa:1 
prezydent miasta, wojewoda, przeds''lvrid~le 
Zamąd RTPD.. oraz przedstawiciele rzemiosł'!, 
serdecznie życzyli młodocianym mieszkańco!!t 
Domu Dziecka. aby wśród !I"worzonych im tu 
dob.rych warunków hig!enicznych i estetycz
nych wysiłkiem i pracą wyrośli na dzielnych 
i prawyrh obywateli Polski Ludowej. 

Lerep. 

WIECZOR AUTORSKI 
nvw . b. ghetta, wytyczanie nowych tras ulic, łego roku. Zaznaczyć najeży, że tegoroczne ro-, W "Klubie Pickw!cka", Traugutta e I p. 
ro~biórki 1 porządkowaDle ulic. boty jesienT1e ! zimowe zatrudnią dwukrotnie wejście pTzez Hotel) W środę, dnia 26 hm. 

Zarząd Miejski zamiern kontyn~ować ro- ' wlększą Iiczbe robotników, niż podczas ubie o godz. 20 Stelan Flukowski - urządza wie-
boty interwencyjne 1 w przyszłym 5ezonie je- g1E;go sezonu. czór ·autorski. .. 

padki, że szmaty koloru dajmy na to czerwc- ~ - 16 ... .- , .. ... d .. 
nego l granatowego, zielonego l jeszcze !le- .. oc.e II za ... ną .z u .c 'fiLO z. 

;~~~~~::;~::.1~::~;oE~~~.~ ' Wiosenne roboty reoulacYi-ne w s' ro' dirnes' ciu -I na pery'l·et·-13ch 
teby je ufarbować na poz~dany kolor. 5 
w j~~~Ot~:a~:;:t:~ś~'an~z:!r~~~~ ~zr!~!~ Nowe nawlerzchnie Poszerzenie ulic Pogłębienie koryta. Łó~ "ti -
lu, cr;y garść przędzy powędruje do szarpacza. Budowa mostów 
Ostre zęby bębnów szarpacza pędzących z sza
'}Olllll Myhkościll porwą go by znoW'\l zrobić 
z niego włókno. . . 

Będll się tak dłn.!go pastwiły nad bez.warto
ściowym skrawkiem materiału. czy kawał
kiem przędzy, aż pozbawią go spoistości, któ
i!'1l otrzymał kiedyś w czasie przęr1zenia i tika
nia czy dziania, 1 zamienią go w miękką pu
szystą maSę, · z której znowu prz~..-lzalnik, do
mieszawszy jakiś tam procent wełny pier
wotnej, uprzędzie nić, a tkacz utka piękną 
.,setkę" lub r,ównież piękną ale bez porówna-
• lla tańsźą "sześćdziesiątkę". Włókno otrzy
mane z szarpania odpadków, nieznacznie tyl
ko ustępuje pod względem wytrzymałości weł 
nie tzw. żywej, zwłaszcza, jeżeli pochodzi z 
tkanin nowych, produkowanych z czystej weł 
ny. Trzeba bowiem pamiętać, że w czasie 
szarpania wszystko to co już na skutek ście
rania przestało być włóknem, musi odpaść. 
Zeby . otrzymać dobrą, pozbawioną . skręconych 
jeszcze nitek "szarpankę", trzeba ją przepusz
czać po dwa i trzy razy przez siedmiobębno
wy szarpacz. 

Warto byłoby, AŻeby wszyscy ci, którzy 
.me a czasem nawet i nowe szmaty lub ścin
ki wyrzucają na śmietnik, albo palą, zoba
ezyU, co można z tych rzeczy otrzymać, a na-

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron), 
I)siągnęła Stanhława Świecińska 137,6 pr., 
ił. Mada SteJma.sz<:zyk 135,3 proc_ Irena 
Komasik (4 strony) uzys'kala 136.2 p'foc., 
BroDJisława Olejniczak 134,1 proco, Broni
sława Wo~niak 133,7 proc., a Józefa Bursa 
(3 strony) 158,5 proc. W tkalni na "szó~l
kach" pierwsze miejsce zajęła Maria Ja
worska' (165 proc). Bronisław Ciuła i Ma
ria Tomczyk uzyskali po 164,3 'proc., Tre
na Drzewiecka 162 proc. Na "czwórkach" 
odznaczyły SIę Helena Płachta (177,4 pr.), 
WładysławlI Maj (163,3 proc.), Zofia Wie 
lińska (157,2 proc.) 1 Irena Kucharska 
(154,8 proc.) 

W PZPR Nr 3 w tkalni wyróżniły się 
Antonina Kępska (6 krosien - 188 proc.! 
i Zofia Konwerska (4 krosna - 175 proc.). 
We współzawodnictwie zespołowym l!:e
;pół majstra Tosika osiągnął 133,4 proc., 
wyprzedzając zespół Szora (125,1 proc.) . 
Zesp6ł Buchnera (118 proc.) wyprzedził 
~espół Bociana (114,9 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni odznacEyła się 
Janina Kuropatwa (4 krosna - 146 proc.). 

W PZPB Nr. 7 w przędzalni (780 wrzec. 
uzyskała Kornelia Nnwak 165.1 proc.. a 
Maria Wi/.ula 1649 proc. W tkalni na 
,czwórkach" wyróżniły się A ntonlDa Beź
Ita (183,5 proc.) i Helena B"ielska (182,7 pr.) 

W PZPB Nr. 9 w tkalnI 011 "szóstkach" 
wysunął się na czoło Stanisław KubiK 
(162,9 proc.). Feliksa Pakulsk.a uzyskała 
160,5 proc., Maria Tomczyk 159,1 proc., 
5ab:na GJink . 158,3 proc., Regina GejsEt 
154.5 proc W orzl"dzaln; (750 wrzec.\ wv-

W tegorocznym wiosennym sezonie ro- poczęte wstało zab.mkowywanie ulicy !kiwar- giewnickiej i Alei Unii są w tra.kcie rob6t 
bót regulacyjnych na pierwszy plan wysu- da, w Rudzie Pabianickiej ul. Mierzej owej, konserwacyjnych. 
wają się prace, mające na celu jak najwięk- nll. Chojnach ulicy Wesołej. W pełnym toku prac znajdują się tak 
sze zabrukowanie ulic gloAlką kostką. Jeśli chodzi o bezpośrednie 7"0 b ot y regu- ważne dla miMta roboty ziemne. W związ-

Z robót, prowadzonych 1b ŚT6dmie.§ciu, Ulcyjne. to w pierwszym nedzie przypro- ku z ich prowadzeniem, na przebiciu nIc

nale~ ~U. wymi~i~: zabrukowanie ulicy wwa.d
1
zon? kd.O .poi rzLąd~u :nif'jScde .zbie?U tUljikCY ~!~O~ya :~~:~%ęq)~;:J~~' !;:2k~ńŁSko:ld·ek;.zmktie6: 

GdanskIe] przy JeJ zbiegu z Więckowskie- o czans leJ eZlOnow, g zle me .Y -o - . " •• 
go, gdzie rozpoczęto układanie kOStkI' gra- zbu~owano narożnik, poszerzono chodnik i rą poza tym przykryto na długości 100 mtr. 

. . załozono płyt" ale przede wszystlmn usu- Z prac wodnych na terenie miMta wy-
mtowe] oraz te same prace wykonywane' J'. . .' . . ' męto szpecącą tę ulicę stacJę benz'rnową. mienić należy pogłębianie koryta rzeczki 
na ul. VVlF~ckowskle2'0 od Gdan' .. kl' eJ' do .. . J. ." . (7' 'C '.. :' W na)krotszym czasIe poszerzona zostame Łódki na ulicy Spornej oraz czyszczenie 
zer.omskle",o. W ~aJbhzszym czaSIe zapa-\ ulica Kilil'lskiego przy Narutowicza, na od- rowów odpływowych na ul. Zagłoby . 
nUJe dawno ocze]nwany porządek na całeJ' . . .... Zt..-yt al .. 6 d1uaości uli R ki' . d' .... cmku przed cerkWlą· Pozatem uhca Kilm- u m a ilosc mostk w dla przejŚĆ pie-

d 
b 1 ~y zgo~. ej, pOSla a]ąceJ lUZ skiego poszerzona również zostanie na od- szych długo dokuczała mieszkańcom szere-

o p.acu NIepodlegloscl do plaCli ReVlllon- . .. .. l' Ob . 
ta ułoz' one podł . ~ k .. l "kt· cmku od ul. Kanuenne.l do PołudmoweJ. gu u IC. ecnie przystąpIOno do naprawy 

oze ~ amlema po nego 0- P tł' h' li kł dk' .. P k L d re przykry t t· k tk 't oza ym ca e naWlerzc me szeregu u c wal w reJome ar u u owego oraz 

NI'ezno"'n ek zos ałbme os l ąStgrl~m OWt ąk· mieście, jak ul. Narutowicza, Sterlinga. Tar- przebudowano całkowicie przepust i śluzę 
" ~ e Oele y na u. a ma a . W· Sk t . T l' ~ b' . ta· kt' t ważnej arterii s . t kr't' b goweJ, Igury, .rzywana, Ką neJ, ram- na u ICy Lla Iemec przy s WIe, ory aro 

dą zll'kWl'dow ' na .zegastą° nu~ a, wł dko ce ę- wajowei, Drewnowskiej, Murarskiej, La- się znajduje. . . ane l z plon e g a ą na,- ___ . _____________ . _____________________ _ 

WIerzchnią na odcinku tej ulicy od Targo
wej, do Wodnej. 

Na peryferiach z wa~niejszych przed
sięwzięć· na uwagę zasługują roboty na uli
cy Małopolslkie'j, dzięki iktórym ta dotych
czas wyboista i trudna do przebycia ulica 
otrzymała grubą kostkę. Na Widzewie roz-

różniły się Julia Kubiak (145,7 proc.) i We 
ronika . Kacprzak (143,9 proc.). 

W PZPB Nr 14 w tkalD! (6 krosien) 
Jsiągnęła ~eliksa Dębowska 151,2 proc. W 
przędzalni wyróżn:ła się Krystyna Olej
nik (822 wrzec. - 165 pro,:.). Bronisława 
Chudecka uzyskała 162 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 w"'rl!:ec) 
odznaczyły się Maria KrzesJl'1ska (\43, \ 
oroc.), Bronlsława Kijewska (142,2 proc.) 
l Kazimiera Kargier (136,1 próc.). 

W PZPB Nr. 22 w przędzalni (4 strO
ny) Feliksa Sobczak i KarOlina Gogolew
ska uzyskały po 162.7 proc., a Anna Py
cio i Genowefa Kasander (3 strony) po 
170,2 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkaln~ na a 
krosnach osiągnęła AIITeda Latuszkie
IVI.cZ 148,6 proc, Władysław Sadowski (6 
"rosien) uzyskał 159,5 proc. Na "czwór
kacb" odznaczyły się Stanisława Bu)nc
wicz (167,2 proc.), Józefa Barańska (163,1 
proc.) t Anna Parusl!:ewska (162,5 proc j. 
W pnędzaln! wyróżniła się Helena Spio
nek (750 wrzec. - 145,1 proc.). 

W PZPB w Rudzie PabianiCkiej w tkaj 
~I (10 krosien) llzyskala Marta MaJer 174 6 
oroc., a Janli.na Stra.mska 110,2 proc. Józe; 
Skiba (8 krosie\ll) osiągną.ł 167 proc., Ksa
wera Szymańska 165,6 proc. Na .,sz65t
kacb" odznaczyły się: JÓ'lefa B:enlek 
(P l 2 proc) l Leokadia Franciszk-Jws'<a 
(170 proc.). W przędzalni (3 stlony) oc.
maC'zyły siĘ Rozalla Piasna (169 proc.) l 
T67p f a Gradzka (168 proc.). 

Od ust do u§t 

iehi • .form 
s.przedaży napoiów 

Wraz z falą ciepła wzmaga się konsum-1 musu używ.anla papierowych szklanek przy 
cja wód i napojów gazowych. Sezonowy detaliczne) sprzedaży napojów gazowych da
wzrost popytu na I!.e artykuły powoduje, że loby się zrealizować Nie mniej istniejące 
niepomiern ie wzrasta w -miastach ilość punl(- obecnie na tym odcinku handlu warunki są 
Łów sprzedaży lemoniad, wody sodowej itp. niebezpieczeńst;wem dla z'drowia klienteli i 
Napoje chlodC1:ące stają sIę objekłpm handlu powinnyby jak najpręd.zej ulec likwidac.ii. 
nie tylko dla cukiernI, sklepów spożywczych, 1I!1I1e •• II .... I!ł •• II •• ~.II ••••••••• " •• 

ale sprzedawane są w budkach. na straga
nach, i w handlu ulicznym. Zauwazyć przy 

UI(aran 'e włamywacza 

tym należy, że I,a ostatn Ia sprzedaż odlilywa 
&!ę z reguły w warun1kach, urągających' naj' 
prymitywniejszym zasadom higieny. Państw!)
wy Zakład Higieny i odpowiednie resortowe 
wladze Zarządu MIejskiego slaraJą s·ę ująć 
w swe ręce nad'Zór I kontrolę nad warunka
mi higien icznyml panUjącym w przedsiębior
stwach produkujących napoje gazowe. Akcja 13 grudma ubiegłego roku w Krośnie
ta, chroniąca zdrowie najszersz'ych. mas ko wicach (powiat Kutnowski) popełniono kra
sumentów, zasługUje na najwyższe uznan:e. dzież z włamaniem w sklepie spółdzielni "Sa 
Niestety jednak, dof.ychczas 'lbvt mala wagę mopomo~ Chłopska". Włamywacze ilrabowaJi 
zwrócono na warunki, w jakich odbywa się matenały tekstylne, obuwie, dywan, spiry
detaliczna sprl!:edaz gotowych fabrykatów - tus i papierosy na ogólną sumę ok. 250 Ity~. 
a warunki te bywają wprost fatalne. Mycie zł. Sprawców kradzieży udało się Ująć. Wczo 
szklanek, przeważnie jest tylko powierzchow- raj odpowiadali oni przed Sądem w trybie do
nym rytuałem. Popłukan:e szklanki w cebrzy r&znym. 
ku z wodą lub ,eż spłukanie jej na elektow- I Przyznali się oni do winy. Marian Kraw
nie. wyglądającym natrys. kowym. aparacie nie I· czyk skazany został na 3 lata więzienia,. a 
l!asIlanym stałym dopływem sWleżeJ wody, J~n. Pawt?k 1.ManQn Fudała na 4 lata Wlę
jest spTzeczne z jakiRlkolwi"k POlęclPm r:g:e ZleD!a kazdy. 
l1y. Cóż z tego, żp gest "mycia' szklanki! 
dzieje się każdorazowo na onach kl!enla" SKŁADAJCTE ZEZNANIA 
skoro w gruncie rZe<:zy nacEyn ie, przeznaC"zo- I Wl~dze Bezpieczeństwa ulęły w okolicach 
ne do picia, zmywane jest wielokrotnie uży- Słupska Józefa ORENTASA' vel ORENTA, 
waną wodą, - stając się tym samym zblor- który objął tam po wy'Zwoleniu gospodarkę 
nikiem wszelkiego typll bak1~erii. Ciekawa by poniemiecka. Obecnie prokuratura Sąrl.] Okrę 
laby analiza bakteriolocjlczna takiej cieczy. q<!wego prowadzi dochodzenie prze<:iwko 

W wielu krajach przy sprzedaży lllicąnej C?rentasowi. Okazalo się bowiem, że w okreI wód gazowych używane bywają papierowe 6'ie od 1941 do 1944 roku w Kownie był on 

I 
szklanki, które po Jednorazowym użyciu ule- szaulisem i brał udział w masowy'ch zabóJ
gają zniszczeniu. JesŁ to jedyna fonna. która stwach ludnośd polskiej f ZydowskieJ. 

I 
przy masowym rozprowad.zanlu nilpojów C'hło Wszyscy, którzy maią jakiekolwiek wla
dzący~:h stwarzałaby gwarancJę zach'1wania domości w tei sprawie. winni zgłosić się do 

I nsad higieny. Nie wiemy, jednak, czy ze prokuratora W aktach sprawy 'lndidule się 
względu na możliWOŚcI produkcyjne naszego fotografia Orenta6a, która trullA uiAlwić lOS
prEemys!u J)apiern1czeoo wprowadzp..nia Ilrzy- poznanie przesŁe:IPCT. '" 
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ronikam.Radomska Nowa Gminna 
• ada Narodowa ruszynie 

Komu winszujemy 
Sroda, 26 maja 1948 roku. 
Dziś: Augusta, Paulina. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

:Administracja - telefon nr 12. czyn
na. codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 
f':<' .... 'A ,~:;~::?:t::~":~;.c:a:rJJtEtnw~wfr~W}rgi1i~2r;2~:::::::77n} 

Przetarg 
WydzIał Powiatowy w Radomsku 

ogłasza przetarg na sprzedaż owOców 
z ogrodu "Domu Małych Dzieci" w 
Dziepulci (38 czereśni, 60 jabłoni 4 
gruszki, 6 wiśni). ' 
· Zas,trzega się wymiar owoców na po
trzeJ:>y Zakładu Opiekuńczego w Dzie
pUłcl. Ilość będzie określona w dniu 
otwarcia ofert. 
· ~(omisyjne otwarcie ofert n.astąpi w 
dntu 28 maja 1948 r. o godzinie 12-ej 
w biurze Wydziału Powiatowego, gdzie 
należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach z podaniem zaoferowanej 
sumy za owoc. Wadium w wysokości 
10 procent od podanej sumy wpłacać 
należy w kasie Wydziału Powiatowego 
przed otwarciem ofert. 
· Przyjęta zaoferowana suma płatna 
jest za owoc w ciągu 3-ch dni w kasie 
Wydziału Powiatowego. Wydział Po
wiatowy zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferowanej sumy, jak i unie 
'ważnienia przetargu bez podania po-
wodu. 
Radomsko, dnia 14 maja '1948 r. 

Przew Wydzialu Pow. 
Starosta Powiatowy 

(M. Nowacki) 
~ . 117-Rad 

Ogłoszenia drobne 
PIEGI - PIEGI żółte plamy usuwa 

natychmiast krem "Capri" do nabycia 
wszędzie. 2l8-Rad 

_ Jak każda aZledzina rolnictwa, taK i 
hodowla rozpada się na poszczególne 
działy, a więc na hodowl~ bydła, konia, 
trzody chlewnej, pszczelarstwo, ry
bactwo i t. d. Wymienione p:erwsze 
cztery działy żywo interesują rolnika 
poświęca się im wielę miejsca w go
spodarce, przechodzi 'się natomiast mi
mo obok hodowli ryb. Bezwzględnie, 
że nie każde gospodarstwo może się 
nastawić na wyżej wspomnianą gałąź 

. hodowli. Ale i te gospodarstwa, które 
mają ku temu wszelkie odpbwiednie wa 

runki, również jakby traktowały po ma 
coszemu hodowlę ryb. Hodowla ryb 
ma wielkie znaczenie w podniesieniu 
dochodowości gospodarstwa wiejskiego. 
Jak do tej pory, jeszcze jakim takim 
względem cieszyła się u nas hodowla 
karpia, natomiast zupełnie nie intereso
wano się wychowem ryby bardzo cen
nej t. J. pstrąga. Na terenie naszego 
kraju istnieje zaledwie 'kilka ośrodków 
hodowlanych tej ryby. Jednym z nich 
to Zloty Potok koło Częstochowy. 

SI,ÓW IULI{A O ZLOTYM POTOKU. 
Złoty Potok to ma lownicza aolina 

oto('zo~a zewszad lasan1J sosnowo-buko
wymi i olbrzy~imi wapiennymi skała
mi. Srodkiem dol iny przepływa rzeczka 
o tej samej nazwie, której bieg wyko
rzystano do założenia naturalnych sta
wów hodowlanych. Złoty Potok jest 
własnością państwa, administracja l pro 
wadzenie hodowli spoczywa w rękach 
ob. nadleśniczego inż. Józefa Grabow
skiego. Ob. Grabowski jest weteranem, 
R zarazem jubilatem pracy rybackie;, 
której na terenie Złotego Potoku oddaje 
się już 25 lat. Duży wkład i pomoc przy 
Intensywnej gospodarce hodowlanej 

W biurze Zarządu Gminnego w Kru
szynie odbyło się nadzwyczajne posiedze
nie Prezydium Gminnej Rady Narodowej 
gminy Kruszyna przy współudziale prze
wodniczącego Powiatowe; Rady Narodo
we; ob. Skubisza Józefa, sekretarza Komi
tetu P. P. R. tow. Mu!:iala Franciszka i prze 
wodniczącego 'Komitetu P. P. S. tow. Ja-

snosa Mi2czyslawa. Na posiedzeniu tym 
powolano nową Gminną Radę Narodową 
Kruszyny w składzie następującym: 

Gała Bolesław z Bab, Joński Józef z Ja
ckowa, Kutak Stanisław z Borowna, Tu
rek Andrze; z Borowna, Klejwt Jan z Bo
gusławic, Klekot Antoni z Grabowe;' Gro
balak Józef z Łochyni, Robert Bolesław z 

la nielegalny handel tytoniem 
W tych dniach na ławie oskarżonych Zapolice na 2 tygodnie aresztu i 2000 złotych 

Sądu Okręgowego zasiadła grupa "kon- grzywny. 
kurentów" monopolu tytoniowego zamie- 2. Wolska Teresa, zamieszkała w Radom
szkałych na terenie powiatu radomszczań- sku przy ul. Szopena Nr. 8 oddana została 

pod do.::ór rodziców. 
skiego. Skazani zostali za sprzedaż papie- 3. Torbus Irena, zamieszkała we wsi 
rosów niemonopolowego pochodzenia: Brudzice na 2 tygodnie aresztu i 2000 zło-

I. Pia~ecki Tadeusz zamieszkały we wsi tych grzywny. (j) ____________ I _______ ' ____ r __ .. 

w Radomsku 

Bogusła wic, Rokscla Julian z Kruszyny, 
Kubala Michał z Bab, Kluczny Wawrzy
niec z Grabowej, Sierakowski Stanisław z 
Kruszyny, vVawszczak Stanisław z Łochy
ni, Policiński Stanisław z :ęab, Głos Kazi
mierz z Kruszyny. 

W skład Prezydium Gminnej Rady Na-· 
rodowej weszli: Roksela Julian - jako 
przewodniczący, Robert Bolesław - za
stępca przewodniczącego, członkowie Pre
zydium Kutak Stanisław, Glos Kazimierz 
i Sierakowski Stanislaw. 

Zarząd Gminny tworzą: .Kaczorowski 
Władysaw - wójt gminy Ślimkowski J6-
zef-zastGPca oraz Gładysz Andrzej i Ope
racz Jan. 

ADMINISTRACJ A 
Majątki P. Z. Ch. K. Skrzydłów 
Widzów, gmina Kłomnic;e, pow. Ra

domsko ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie z materiałów dostarczo
nych przcz Administrację następują
cych robót: Sport 

BŁYSKA WICZNY TURNIEJ PIŁI\:AR 
SKI W RADOMSKU W RAMACH 
DNIA ,,sPORT DLA MLODZIEZY" 

przeczką, W 39 minucie gry zostaje 1). Pokrycie blachą domu pracowni-
niebezpiecznie kontuzjowany Lasoń. ków w majątku Widzów. 
Od tej chwili "Czarni" grają w dzie- 2). Wykonanie ' więźby dachowej na 
siątkę. Po przerwie "Skra" miala du- stajni wraz z' pokryciem blachą 

W niedzielę, dnia 23 maja br. odbyl 
się na boisku "M~talur,r:rii" w Ra
domsku, o godz. Ile; błyskawiczny 
turniej systemem olimpijskim przy 
współudziale wszystkich drużyn ra
domszczańskich. Impreza powyższa by 

żo z gr)', lecz pech pod bramką nie w majątku Skrzydłów; 
pozwolił podwyższyć wyniku. Dopiero 3). Pokrycie domu pracowników da-
w 57 minucie Cieślik ustala 'wynik dnia . chóWką w majątku Skrzydlów. 
U gości podobał się Orłowski, Grolik, 4). Pokrycie okola 6.000 mtr. kw. da 
Borowiecki. U gospodarzy _ Płoda i I c~ów papą wraz z posmarowa-
Madejczyk. nI~m smołą w majątku Skrzy-

la bezpłatna. . Sędziował słabo ob. Grżela]t z CZ -I dłow. 
stochowy. ę Oferty na wykonanie powyższyc11 ro SKRA (Czestocliowaf - CZARNI (Ra 

domsko 4:0 (3:0). 1 II I 'III!l:IIlIllI l lI llIllI h l !I I Il I I'l I! I IIII!l I "I I 'II ~""I!I"nm .' I '1I " I'I II I III /' I'IIIU'II'IIT,I'IIIII"I b~t, w zalakowanych kopertach z na
pisem "Oferta na remonty dachów" 
należy składać w biurze Administracji 
majątku Skrzydłów do dnia 28 maja 
1948 r. do godziny lI-ej w południe. 

Oczekiwany z wielkim zainteresowa 
niem mecz o mistrzostwo klasy A po
między częstochowską "Skrą", a miej
scową drużyną "Czarnych" zakończył 
się wysokim zwycięstwem gości. Go
spodarze zagrali jeden ze swoich naj
gorszych meczów od czasu swego ist
nienia. W pierwszych m!nutach nie za 
nosiło się na wysoką porażkę mie.i
scowych, gdyż początkowo "Czarni" 
byli równorzędnymi przeciwnikami. 

Pierwsza bramka pada dla "Skry" ze 
strzału Bulskiego oz winy Chabrzyka, 
który niepotrzebnie wybiegł -. w 30 
minucie. 

W 38 minucie notujemy ostry strzał 
Stankiewicza, lecz niestety, ponad po-

Kronika· milicyjna 
KRADZIEŻE 

Dnia 21 bm. nieznani złodzieje skrad 
li ob. Kołodziejczykowi Zygmuntowi 
(ul. l8-go Stycznia 71) płaszcz damski. 

* 
W nocy z 22 na 23 bm. skradziono 

ob. Plewińskiemu Ludwikowi bieliznę 
ze. strychu. .. 

* 
Tej samej nocy okradziono 01::>' Wena 

lewskiego Jana (Narewsklego 1). Zło
dzieje zabrali z komórki rower, płaszcz 
nieprzemakalny i wiele innych przed-
miotów.. 'ot- • _. ._1 

daje Gh. Karoń Włapysław, gaJowy, sa- zwanego cłiwastu rybiego i pożywie
mouk, zamiłowany hodowca ryb. nia nieodpowiednfego dla karpia. Dru-

Hodowla pstrąga w Złotym Potoku gim gatunkiem to pstrąg potokowy, 
datuje się już od 1852 roku. Wśród smuklejszy od poprzedni/ego, nakrapia
stawów o łącznej powierzchni J8 ha. ny czerwono) wreszcie pstrąg źródlany, 
wyodrębniono 15 stawów wylęgowych krępej budowy o grzbiecie marmurko
oraz 6 handlowych. Poza tym istnieją wym: Ten ostatni jest mało popularny 
3 stawy, przeznaczone na wychów kar- I ze względu na swoją delikatność oraz r"" .. ' .. '·"· .. · .. , ...... ,, .. ·,,···, .. ···,',· .. ,,·,·· .. · .... ·· .. ··· .... , .. ,., ..... , .. ,., .. , ..... "",."" ...... "".".", .... ,.,·,·,,··,·,···,,·,···,"""",·,,···,,·,··'·'· .. ·1 

l Kr~i~~:rcYo!e?oTpS~ga ! 
-IłIUIII.""'IIIII'lllllllllłltllllllllllllllllllllllllll111"'I,11111ł1111111111111.,IIII""".IIIIIIIIIIII""1I1I1I"'I'111I ............. IIłIlU ... U ........ UIUIłU .. IIII1 .... ' 

. Tegoż dnia o godzinie 11,30 nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert. Do oferty 
należy dołączyć kwit na wpłacone do 
kasy majątku wadium w ' wysokości 2 
procent oferowanej sumy. 

Bliższe informacje oraz ślepe kosz:" 
torysy otrzymać można w majątku 
Skrzydłów. . 

Administracja zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferęnta, prawo 
unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowa{i z tego powodu. 

.. , 119-Raa 

stosunkowo ouży i aby przez zmniej
szenie powierzchn.i uchronić staw przed 
zamarzaniem w okresie zimowym. Prze
ciętna głębokość stawu wynosi 1 mtr. 
w stanie naturalnym, w sztucznym win 
na sięgac 2 metrów. 

Hodowla pstrąga prowaozona . Jest 
albo w cało~ci t. j. od wylęgu, albo też 
częściowo z jednorocznego narybku. 
_ Złoty Potok jako ośrodek polskiej 

hodowli stosuje obydwie metody. Wy
lęg pstrąga odbywa sią w sztucznej wy 
lęgami w aparatach wylęgO\"Ych, $dzie 
w stanie przepływającej wody o temp e 
raturze plus 9 stopni umieszcza się ikrę 
. Okres wylęgu dochodzi do 1 f pół 

pia oraz na wychów t. zw. ryby ozi-I wraźliwość na żelazo, to też spotyka miesiąca. Po tym okresie wylęgniętE. 
kiej, p,rzeznaczonej j.ako . ~ok:'łrm d!a I się go przeważnie w hodowli sztucznej. pstrągi pozostawia się bez pożywienia 
pstrągowo Przed. wOJną, JaK _l obecn~e Pstrąg jest nadzwyczaj silną, bodaj- na czas, dopóki nie utracą odżywiają
Złoty Potok zasl.la. w pstrą~t g?rskle Ż0 najmocniejszą rybą przy tym rów~ cego je pęcherzyka żółtkowego. Wów
rzeki oraz pomniejsze ośrodki maJątko- ... '. " . czas przenosi się je albo do dokarmia
we przy wyższych uczelniach, względ- nlez. drap:e~ą. W stosOWa?IU karm~ czy, albo bezpośrednio do stawów wy_ 
nie Samopomocy Chłopskiej. Natomiast nalezy byc WięC bardzo ostroz~y~, gdxz lęgowych, dokarmiając je sokiem ry· 
o zasilaniu gospodarstw .wiejskich, któ w wypadku pr~erwy ~ karmlenl~ ml~- bim. W późniejszym okresie dodawana 
re w okolicy Złotego Potoku mają ide- sem, .z~arza Się wzaJemne po~eranle jest mielona wątroba rybia, aż wresz
alne warunki dla rozwoju niniejszej os0J:ml~~w. Pstrąg z zasady l~bl wodę cie w tak zwanym stadium palczaka 
gałęzi hodowli nie ma mowy. ze wzglę o niskie] temperat~rze w granicach o.d (t. j. roczniaka) pstrągi karmione są 
du na niechęć i brak zrozumienia u 1~ do .20-tu stopnI. Pora tarła llzalcz- mielonym mięsem. Zasadniczo w natu-
gospodarzy. nlona Jest od gatunku pstrąga. ralnych warunkach można nie dokar

miać, ponieważ i tak rybie wystarcza 
O PSTRĄGU - HonOWANYM KRÓTKI ZARYS ZASAD HODOWLI pokarm planktonowy (drobne, wodne 

W ZŁOTYM POTOKU PSTRĄGA W ZŁOTYM . POTOKU I żyjątka), zawarty w wodzie. Przy ży-
W Złotym Potoku hoduje się trzy Płynący dolinką strumyk stwarza ide wieniu pstrąga raczkami "lZamarosami" 

gatunki p~trąga, a to pstrąga tęczowego aIne warunki naturalne, nie zachodzi wielkości 1 cm. mięso nabiera koloru 
o smukłej budowie, nakrapianego czar więc potrzeba budowania sztucznych czerwonawego podobnie jRk u łososia. 
no. Przez środek ciała przechodzi tę- betonowych stawów, które się stosuje Tego rodzaju pstrR.g bard7.0 ceniony 
czowa smuga. Pstrąg ten, prawdopo-' w wypadku braku rzeki. Przegrodzenie . bywa w ha11dll1. Pstrąga hl:tndlowego 
dobnie przybyły z Ameryki, należy do strumy~a potworzyło_ naturalne stawy I po prostu tuczy się do 200 gram9w 
na;lepszego materiału ho.dowlat;ego, o przeplsowyc~ .rozmlarach 10 mtr. ,d? I wagi, hodowlanego , zatrz. ymuje się do 
gdyż nie ty.lko doskonale Się czuJe w 12 mtr. długo~cl na 2 mtr .. szerokoscl. trzech lat na rozpłod (tarło). W t~o
wodach ciepłych, ale również z powo- Te same wymiary st.osuj.e Sl~ przy.sta- wej gospodarce, taJde; .iak w Złotym 
dzeniem zaklimatyzowuje ~ię .w sta- wach sztucznych. Chod:' n:!anOWICle o I Potoku na 1 ha stawu hodl)wanycn jest 
wach karpiowych oczyszczając Je z tak· to, by prąd przepływaJące] wody był 100 sztuk pstrąga. . T. Szewera 

Wvdawra: Wo;. Komitet PPR IN fJoozi . ..(0 milet RpoRkl'v;nv. Ren. i Adm. IJótii. Piotrko\JI;!'<k~ R6. Telefonv: Redak~ot' Nacz. 216- 14. SekretAriAt 2M-21. Red nn~na 172-31. 
Dział os:doszeń: Piotrkowska j~ ;, tej 111-50. Konto PKO VIl·1505. Zakl. Graf. RSW "ł'rasa". Administracja nie p"'~yimuje odpow iedljaln~/ ści za termir-cwy druk ogłosz~ 
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TEATR)" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej po przerwie arcyd2ieło 

• anc c c a a 
Szekspira "OTELLO". 

TEAr~ POWSZECHNY popsuł 'wczorał jego pojedynek z Bekiem 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matu- ~" - d .~ - .6 - - b -t If~ "UJ ·onla 

$zewsk:ego i Rojewskiego "GOSPODA POD . ,,~pot 0'"11 się le na .. leszcze - ,"OW' o ... , ag ... ro ° , 
WESOLĄ KUKULKĄ". a - Tego,r·ocmy 6Mon kolarski na torze I'')(Z. kiem. W ten sipOsób w sprincie odnosi się nie I bardzo walczącego KJupczaka na.q;odziła okla-
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA poczyna ~ię znów p-:>d makiem rywalizacji stety bardzo cZę51te ~wycięsJtwa, których nikt skami i oczekiwała... IPOwt.ór2ellld wyścigu, 

ul. Daszyńskiego 34 dwóch naszych w tej chwili bezikonku,rencyj· nie może kwesLionować z puruldu regulam'i1u którego w myśQ reg.ula~!I1.lu. ~i~zyna~odowe-
D " d nych sprilllterów Beka' z Kup.makiem. Po pil' międzynaro<lowego - wczore,j jednak ZlWy' go nie było powodu tlIllleM'a2lILlaC, gd~ wyp~-

ZIS i co ziennie o g. 19,15 farsa Noela Co- rażce Beka w Krakowie cała Łódź oczekiwa. cięstwo Beka nad K'l.!pczakiem nie było pel· dek Kupc.zaka mial miejsce po przeJechalnlu 
wardi1 "SEANS". Udz:ał binrą: Hanna Bielicka, la wczoraj rewanżu, toteż trybuny toru he.:e· nowartościowe z iTIllej przyczyny. os.tatnich 200 me,trów. Ocze'~iwano więc jesz 
Helena B~:zyń5ka Halina Głuszkówna, Wan- nowskiego były wype'nione 00 brzegi i wszy Pech, który tak często prześladuje szosowo cze, że ci dwaj kola.f'ze pOJadą. ze sobą na?, 
~a Jakubmska . Michał Mel Ina, DlInU!.a Sza- scy z zalpartym oddechem ~czekiwal!, kiedy ców wczoraj zawz;ąl się na torowców . .za· programowo. Bek w zasadzIe me uchylał ~Ję 

arska I I udwlk Tatarski. Reżyseria Michała I na torze ukażą się sylwet.ki tych dwóch po· miast gum, tym razem 1ańcuchy nie wytrzymy od tego, KUipczak je.dnak ni~ zdradz~ oc 11'1 ly, 
Mel1ny, de~oraCJe Jana ~y,bkows~l~go. . pularnych w Łodzi kolarty. Niestety, do po· wały próby i pękały jak na zawołanie. Taki tłumacząc si ę, że z.naleue.me POZYCJI po za-

Kasa czynna od lI-eJ 00 13-eJ I od 15-eJ, jedynku dwójkowe'go tego klasycznego fina· pech spotkał właśnie Kupczaka w b iegu fina· łożeniu \SiodelJlka zajmie zbyt dużo czaS<l ! %10 

tel. 123-02. łu nie d05zło. Nie wiadomo jaiki.mi względa· łowym. bi się cielIllflo. 
TEA TR "SYRENA". Traugutta t mi kierowali się organiU!~orzy, dość, że do Na ostatnich solu mełrach przed taśmą, kie· _ Pojedziemy jeszcze ze 80'b1l rue ra~ -

Dziś dwa przed st. o g. 16,30 i 19,30 komedia finalu główn.ego biegu s,p rmterowsikiego 'la· dy Kupcz.~'~ odplera~ ostry atakBe~a, uSlłr~Ją· o<1parl z uśmiechem krakowia.n.i!ll. - Jes~<"Ze 
G. DREGELY "DOBRZE SKROJONY FRAK" w kwalifiiko'walno aż 4-ch ~awodm.i'k ów. We\Sz.lI cego obeJsc go z drugIej POZYCJI gorą, kBi<o- się okaże, kto będzie z :nas w tym sel;onle 
opra~0~vani11 l z piose nkami Jer'lego Jurandota do niego oczywi ście Belk i KUip'Czak,' a oprócz wianinowi zerwał &ię łańcuch. Stojący na pe- 16pszv. Bek wygrał dzisiaj zU/pełnie prawidło
z goscmnym występem Ireny Horeckiej i Ka- nich Pie'lrrasze·ws.kj L. i Leśkiewicz. W takich dałaGh Ku.pczak całym ciężarem spadł na WG, nie mogę mieć do niego źadnej :Jre<teusJi. 
zimierza Szuberta na czele zespoł.u "SYRENY" warunkach, przy dobrej taktyce łodzian kra· szpic s ioderka i w rezultacie ostatnie 80. me- Tak si ę zakończyło drugie w tym l5eZOllie 

Kasa czynna od godz. 10 _ 13 i od 16-ej, kowia,nin byrby z góry 'SIkazanv na prllegraną, trów do mety jecha.ł tylko silą f{) zp ędu , gu· spotkanie Beka z Ku,?czakiem, które było 
tel. 272-70. ./" i to bei żadnych nawet "kantów" n:edozwolo \ biąc jeszcze po drodze urwa.ne siodełko. gwoźd"Łiem wczoraj\Szego programu. 

ny<:h. Wystarczyło bowiem zamknąć Ku,pcza· Pierwszym bvł oczywiście Bek. 
TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ "LUTNIA" ka, aby Bek zwyciężył bez trudu, spacer- Wyrobiona eportowo "'Jblicmość amhibnie Oprócz wyścigu 6iprintero'Wslkiego dla na-

Pir>trkowska 243 szej elH~ rozegrano je6zcze szereg wyścig6w 

ro~~~~~~z~: °OP~~~~ka19,~ ":O~:;a~~~I~ -leg sztafetowy presu" ~~ ~;~~~~~WtyCh t~ie~ea~h n:~!:~a:niOO~;I~l 
Otto Hel bacha. Udz: ał bferze 60 osób. _ Chór. . • • ny h, ak najiprymilywn.ie1szych (Zasad ,rozgry' 
- ~alet - <?rkiestra. Bilety wcześniej der na- j1 g wania wyścigów na to,rze. Chłopcy n ie mają 
byCIa w Społdzlelm Artystów _ Plastyków _ pojęcia o taktyce, wyścigi rozgrywają n~ 6i-
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w ka~ie i ,loromadzi na starc' e WS'lV stk ch b~eg~r.zy lę, jak na ... ulicy. Brak trrenera, czy chothy 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od I li- t Y lik o j.akiegoś inlSltmk10ra, iktóry by nauczył 

d II Powiadamia się, że I Zgłoszenia do Biegu Sztafetowego wraz z ich za\Sad taktyki jawy 'torowej - może 
go z . D B' S t f zmarnować wiele talentów, do których o5tat-
T "or~czny leg z a e- wpisowym zł 250 od zespołu muszą by~ prze nio mo.2ma na przykł.ad zaHczyć BO,IUC'ZII.. 

EATR ,,0 S AU (Zachonnia 43, tel. 140-09) towy o nagrodę "Ex- słane w terminie nieprzekraczalnym do 26 
Dziś o g ('I ('1z. 19.3Q OSTA TNIE DNI!!I pressu Ilustrowanego . . Na rzakończe!lli e poda.Jemy wym.iki techn!c-z-

W lOS E N N Y B 'I E G odbędzie się w niedzie- maJa br. godz. 20-ta pod adresem: ŁódzkI 0- ne: 
Udział bIorą. H. Grossówna - A. Dyms'la - lę, dnia 30 maja br. na kręgowy ' Związek Lekkoatletyczny, Łódź, ul. Wyścig główny dla I5lPl!'inlteróvr: 1) !lek 

J. Gosław$ka - H. GrochOwska - M. Luklań- dystansie 7 x 2.000 m. Piotrkowska Nr 67. (ŁKS) - 13,2 6. 2) KUJpc.zalk (Ga,rbarrua Kra-
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar- ków). 3) Pietrasze,w-ski (partyzant), "l Leś-
ski - M. Dąbwwskl _ Z. Łuczak _ H Szwaj- Start i meta odbędzie W Biegu obowiązuje Regulamin Nagrody 
cer - Duet Sutt się w Parku im. Ponia- p h d . . . PZLA kiew;Q (Odzież). rzec o DleJ i przepIsy przy czym zwra 
. Przy pl'anl'nach Z. WI'ehler I' W. Syn der. towskiego przed budyn ' Wyścig d,la ~osladaczy lIcart (au6k'aldjs!k.l): 

ca się uwagę na punkt 4 ninieJ'szego Regula- B (ŁKS) 6' 13 ek 2\ KI Reżyseria: A Dym,la. Dekorac je: St. Frasiak. klem głównym Szkoły 1) orucz - mm. s., J epcza· 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) Techniczno-Przemysło- minu, który brzmi: ,,0 nagrodę ubiegać się rek (ŁKS) . 

w godz. 10-13 j od Iti. wej. Początek Bie- mogą wszystkie Kluby i Stowarzyszenia Spor- Wyścig pocieszenia 3 oikrą'Żerua toru: t) Za 
gu punktualnie o godz. towe z terenu Województwa Łódzltiego będą- wadJka - 16,8. 

INII 
ADRIA "P:rogow", 
BAJKA - "WśrÓd Ludzi". qodz. 16.30, 18.30, 

~0,30 w niedz. 14,30, dodatek Mecz 
Polska - Czechosłowacja. 

BALTYK - "S tabwe Serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

GDYNIA - "Program aktualności Kraj. I Zaqr. 
Nr. 13. godz. li, 12, 12, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL - "Bitwa o Seyny", godz. 17, 19, 21; 
w nied'l 15 

MUZA - ,.CaTle Kłamie", 
POLONIA - "Polska", godz. 17, 19, 21, w nie-

dziele dodatek Wyścig Kolarski War-
szawa - Praga - Warszawa. 

PRZEDWIOSNTE - "Zlejona dolina". godz. t6, 
18.30, 21; w niedz. 13.30. 

ROBOTNIK - "Moja sios:ra Eileen", godz. 17, 
19, 21; w nie-iz. 15. 

ROMA - "Mali Detektywi". qod? 17. 19. 21; 
Nr 13, godz II, 12, 13, 16, 17, 18. 19, 20,21. 
w n:edz. 15. 

REKORD - "Zenobia':, godz. 16,30, 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 
18.30. 21; w niedz. 13.30. 

STYLOWY - ",CzarodZiejskie Ziarno", godz. 
16.15. lR 15. 2015: w n:edz. 14.15. 

ŚWIT -. ,.Nauczvcielka WieJ~ka", gndz. 16, 
18. 2030; w nien7. 13.::l0. 

TATRY (w ogrodZie) - "Płomień nowęgo . 
Orleanu" godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

TĘCZA - "Casablanca". godz. 16.30, t830. 
20.30, dodatk. seans o godz. 14.30; w niedz. 
11.30. 

WISLA -- "Casablanca", godz. 17. 19, 21; 
dodatk seans o godz. 15; w niedz 13. 

WŁOKN1ARZ - ,.Aleksander Newski", godz. 
17, 1ą. 21; doda:'kowy seans o godz. 15; 
w nipd? 13. I 

WOLNOŚC - .. Stalowe Serra", godz. 1630, 
1'330 20.30: \II nIedz. 14.30 I 

ZACHĘTA - "Oflag XXVII" godz. 16,30, J8 ,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

--0(')0--

Co ushszvmv nrzez radio 
Program na WTOREK, 25 maja 1948 r. 

12.04 Dziennik, 12.25 Koncert rozrywkowy, 
12.50 (L) "Ustawa o nadzorze nad bodow' ą 
zwierząt gospodarskich", 13.00 D.c. koncertu 
rozrywkowego. 13.20 PrzHwa. 14.00 Koncert, 
poświęcony twórczośq kompozytorów jugosło
wiańskich 14.30 Audycja muzyczna dla d·zie
ci. 14.50 (L) Muzyka ohiildowa ' (pl.) 15.15 (L) 
Wiadom lokalne. 15.20 (Ł) Felieton sportowy; 
15.25 (Ł) Chwila muzyki z płyt; 1530 (Ł) "Z 
konkursu teatrów świetlicowych"; 1540 (LI 
Utwory wokalnE'; 16.00 Dziennik, 16.20 ' "Ką
cik szachistów", 16.25 "Gawęda rybacka", 
16.35 Skrzyn'<a techniczna 16.45 IL) Muzyka 
II: płyt. 17.05 "Doktór Mosse" (słuch . ) 17.45 RUL 
- "Sztuki plastyrzne··. 18 00 Audv:-j~ roz
rywkowa, 18.45 "Zaklęty dwór"; 19.15 Koncert 
:)rkit.stry Symf. W przerWIe - Dziennik., 21.15 
"Rok 184R na Mazurach" _ odczyt. 21.25 "Ulu 
bione melodie"; 2200 Audycja rozrywkowa . 
22.45 (Ł) Koncert żyt"7pń 22.5il IŁ) Omów. 
progr. lok . na jutro. 23.30 Zakończeni!' audy
cji i H:, mn. 

DODATKOWE MIĘSO "RĄBANKA" 
Rejonow(ł Centrala Aprowizacyj1la w Łod'li 

oOdaJe do wiadomości. te wydawać berllie do
datkowo dla nosiarlac'y K,ITt R,C.A. Kał .. C" 
l m-ca maja 1'148 r. pn O.:~5 rąbanki wie\,>TZo
wej na odcinek tu'. 21, począwszy od dnia 
24 mala. 

lO-ej. Zbiórka zawod- Wyścig drużynowy z dwóch 6łdrrllów wygra-
ce członkami PZPLA. W drodze ~~iątku do- la drużyna kombinowana (Janicki, Musiał, 

ników w hallu Szkoły .,. Klldert, Bukowskl') w cza~l'e 5'.55,2 przed lo' d.z-puszczony moze byc zespoł tzw. "niestowarzy- .~ 
Techniczno - Przemys- ką (Bek, Borucz, Piełraszew-ski i Leśkiewicz). 
ł . ( l Z k' szonych" J'ednak musi to być uzgodnione z oweJ u. eroms lego Bekowi w cZa6ie wyścigu spadł łańcuch, co 
Nr 115) o godz. 9-ej. ()r!:"~n·; .r, tor[,;l"lL osłahilo team łódzki. Z. KT. 

rz d drllgą pró ą szyc h "kolarzy 
Wyśc g dookoła Polski może pOlw:erdzlć czołową ' nozyc!ę poJsk:ego kolarsł wa 

- twierdzi prezes P .Z.K. Gołeb owski 
W związku z prowa- \ udział w wyścigu. Na razie nie mamy jeszcze 1 Wysłaliśmy także zaproszenia do Francji 
dzonymi od pewnego w tym względzie żadnych dokładnych danych. i wydaje mi się , że zespół robotniczy tego 
czasu pracami przy Zaproszenia zostały wysłane do 15 państw, kraju może być groźny dla pozostałych dru-
organizacji tegorocz:- odpowiedzi spodziewamy się w najbliższym żyn. . 
nego "Tour de Polo
gne" - zwróciliśmy 
się do prezesa PZKol. 
Feliksa Gołębiowskie

go, by podzielił się z nami uwagami. na temat 
sza m polskich kolarzy w wyścigu. 

- Przewidywania w chwili obecnej, gdy od 
daty startu dzieli nas miesiąc czasu - wydają 
mi się nieco przedwczesne - rozpoczyna pre
zes Gołębiowski. PrzewIdywania na temat -
kto zwycięży - muszą być oparte na dokład
ne.i znajomości wszystkich druźyn, biorących 

czasie 
- Operując porównaniami z wyścigiem 

Warszawa - Praga - Warszawa - uważać na
leźy za naj groźniejszych z pośród wszvstkich 
kolarzy - amatorów, którzy wezmą udział 
w imprezie - przede wszystkim Czechów i Ju 
gosłowian. Pamiętać przecież naleźy, iż pań
stwa te wystawią zespoły, oparte na najlep
szych kolarzach, którzy w poprzedniej im
prezie byli rozbici na dwie oddzielne druży
ny biorące udział w dwóch różnych wyści
~ach. 

Kolarze lódzc 
triumfują na torze Kalisza 

_._. W niedzielę odbyły SJę' ,W finale spotkały się dwie łódzkie dru-
\ w Kł~iszu torowe Z<tW(\- żyny "Partyzant" i LKS. Zwyciężył "Part y-

dy hlJI~r'3ki e o druźyno zant" w czasie 5:24,01 m. Drużyna ŁKS je
j: =-- we mistrzostwo Polski chała osłabiona brakiem Beka, któremu po 
fń! na ' rok 1948. W zawo- 300 m. spadł łańcuch. , 

.t"' .. dach wzięło udział 9 dru W rinale o trzecie i czwarte miejsce zespół 
żyn, a mianowicie "Par- "Odzieży" pokonał "Gwardię". 

tyzant·" LKS i .,Odzież" - . Lódź, "Gwardia" Składy drużyn, które zakwalifikowały się 
i "Sarmata" - Warszawa, ZZK, St.omili HCP do finałów były następujące: 
-Poznań i "Odzieżowiec" - Wrocław. "Partyzant - Pietraszewski L., Sałyga T., 
Duży sukces w źawodach tych odnieśli ko- Grzelak i Wojcieszek 

Jarze łódzcy zdobywając trzy pierwsze LKS - Bek, Bol'ucz, Czyż i Klebczarek. 
miejsca. "Odzież" - Leśkiewicz, Błaszczyński, Gab-

Do półfinałów zakwalifikowały się 4 zes- rych, Sały~a II. , 
pOły: LKS, "Gwardia", Partyzant" i "Odżieź". "Gwardia" - Kudert, Wiśniewski, Starzyń-
W pierwszym półfinale ŁKS pokonał "Gwar- ski, Bukowski. 
dię" w czasie 5'44, w drugim .. Partyzant" wy Organi7.acja zawodów dobra. Publiczności 
nrzedził "Odzież" w czasie 5:31. około 7 ty~ięcy. 
1I~1111 __ 1I11 __ 1111~11I1_1111_1111_1111_11II_IIII~Hn_IIII_1111_1111_1111_11 

Zespół pieśni i tańca im. Piatnickiego 
l'rz'Ybywa na w'Vslępy do Łodzi 

"SLaral!iem. ~owar~ystwa Prz?j~źni POlo' Początek o godzinie 17 .. Bilety w cellie od 
sko-RadzleckleJ w dniach :31 maJa l 1 cze!'w 60 do 200 zł do nabyCIa w Towar7.~':)twie 
ca 19 ł8 r. nf.l. stadionie Ł. K. S. (Ló ązld PrzY 'jnźni Polslw R;Jdzieckiej w Lodzi. prz\' 
Klnb Sportowy) ul. Unii 2 wystąpi Pań- ul. Pioll'kow"l,it'i Nr. 272-h a \V clninl'h 
siwowy Zes.pół Pie:;ni i Tańc0w Ludn .ily~h przed~tawień w kasie Stadionu LKS od 
ZSRR im. Piatnickiego, pod kierowni ~1.\vem godziny l:J-e j do J7 -ej. Dla członk6,v To 
laureata premii Stalinowskiej - ludowego warzystwa Przyjaźni Polsko Radzicf'k', 
art'ysty ZSRR Zacharowa. Tańce pod Ide- 50 proc. zniżki nft wszystkie bilety. 7.1l.'z··' 
rownidwem Ustinowej. Orkiestra pod h ' €' · jy Kół winne zghszać się po bilety ,lI 
rownictwem Chwasowa. Skład zesp0łu 161 swych czlonków od dni"! 26 maj", :l 948 r. 
o!'ioby. W programie: pieśni i tRńce lli r!rm'(' Kierownik Odtl~i1.1u 
~arod6w ZSRR i Narodów Słowia:13kich. (A. Kirejczyk), 

° Szwedach, którzy być może będą bralI u
dział w wyścigu trudno jest coko!wiek powie
dzieć. Nie należy się spodziewać, by mogli 
zagrozić państwom środkowej Europy. 

Jeśliby udało się polsltiej drużynie pow
tórzyć sukces z wyścigu W-PW tym samym 
potwierdzilibyśmy naszą czołową pozycję w 
kolarstwie amatorskim w Europie. 

Jestem jednak bardzo ostrożny, by wyda
wać przedwczesny sąd o szansach naszych za
wodników. Zarówno długość trasy, która wy
niesie ponad 2 tysiące kilometrów, jak rów
nież długość poszczególnych etapów, które 
będą cięższe, jak w wyścigu poprzednim -
wszystko to wymag~ć będzie od 'tolarzy nie
zwykłej sprawności fizycznej i woli zwycię
stwa. Nie można też zapominać o ważnym 
czynniku - największym wrogu kolarza -
pechu. Ten pech, niejednokrotnie zniekszt.ałca 
oficjalne klasyfikacje. Cieszę się, że wygra
liśmy w wyścigu W-poW, lecz przyznam się, że 
nie mogę odźałować, źe pech i zbyt częste de
fekty odebraJy naszym kolarzom szanse na 
zwycięstwo indywidJlalne i o zarówno w wyś
cigu do Pragi, jak i z PragI - kończy prezes 
Gołębiowski. 

Dzisiaj o godz. 17-ej na stadionie LKS-u od

będą się międzynarodowe zawody lekkoatle':' 
tyczne w konkurencji żeńskiej i męskiej z u

działem Czechów i zawodników obozu przed'
olimpijskiego. 

Dzisiaj 26, w środę 27. i czwartek 28.V, o 
godz. l8-ej na boisku hokejowym 'ł.:ielki tur_O 

niej przedolimpij~ki bokserów. W programie 

codziennie 16 spotkań' w każdej wadze dwie 
w:;lkl. 

Uwcrga piłkarze! 
Zarząd Z.K.S. "Splotu ", zawiadamia, że dn. 

25 maja br. (wtorek) o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 53 nr piętro) 
odbędzie się' zebranie organizacyjne sekcji 
oiłki nożnej. 

Zainteresowani oraz sympatycy proszeni są 
o liczne przybycie 




